
CUM n  egzemplarz IS groszy. Cena a  egzemplarz is  groszy

GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

OGŁOSZENIA
Pvrrar/  I n r l  - r l l a  I n r l n !  oblicza sfę na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime- 
J T l / j U / i  U H  l i l a  111 U .U l  trowy kosztuje ł5 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gt

REDAKCJA I EKSPEDYCJA
TELEFON Nr, 1414. zna jdu je  sie w  K a to w icach ,  ul. S w ,  S ta n i s ł a w a  4 .

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztują

m iesięcznie 3.—  z!.

Nr. 195 Katowice, niedziela 24-go sierpnia 1930. Rok 29

Sprawa zwołania sejmu śląskiego.
W  p ią tek  po po łudn iu  o d b y ło  się  w  

b iu rz e  m a r s z a łk a  se jm u  ś lą sk ieg o  p o ­
siedzen ie  k o n w e n tu  se n io ró w  z u d z ia ­
łem  w o je w o d y  ś lą sk iego .  P r z e d m io te m  
o b ra d  b y ł  sp ó r  b u d ż e o tw y  i s p r a w a  
z w o ła n ia  se jm u ś ląsk iego .  W  w y n ik u  
p o s ied zen ia  n a le ż y  się s p o d z ie w a ć  r y ­
ch łe g o  z w o ła n ia  seim u.

P o d r ó ż  m in is t ra  K w ia tk o w s k ie g o  do 
C z e c h o s ło w a c j i .

W  a r  s z a  w  a- W  p ie rw s z y c h  
d n iach  w r z e ś n ia  min. p r z e m y s łu  i h a n ­
dlu :- 'ż . K w ia tk o w s k i  uda je  się do 
C z e c h o s ło w a c j i  w  celu r e w iz y to w a n ia  
c z e c h o s ło w a c k ie g o  m in is t r a  p r z e m y s łu  
i h"nrilu . k tó r y  w  ro k u  u b ie g ły m  b a w ił  
w  P o lsc e .  Min. K w ia tk o w s k i  w e ź m ie  
r  ’r,'ai w  u ro c z y s to ś c ia c h  o tw a r c ia  ie- 
r m n v c h  t a r g ó w  w  P r a d z e .  (PATA

P o ls c y  o f ice ro w ie  r e z e r w y  w Pzym <e.
R z y m -  C z ło n k o w ie  w y c ie c z k i  

o f ic e ró w  r e z e r w y  w o js k a  p o lsk iego  zo­
stali p rz y ję c i  p r z e z  p r e z e s a  z w ią z k u  
w ło sk ich  o f ic e ró w  r e z e r w y  o ra z  s e k r e ­
t a r z a  par t i i  f a s z y s to w s k ie j  T u ra t ie g o .  
S e rd e c z n e m  i g o rą c e m  p rz e m ó w ie n ie m  
p o w ita ł  T u ra t i  o f ice ró w  polsk ich , iako 
s w v c h  k o leg ó w , o ra z  jako  n rz e d s ta w i -  
r  •- a lecz  'e g o  i b o h a te r s k ie g o  Naro­
du P r z e m ó w ie n ie  sw o ie  z a k o ń c z y ł  
a- ' r u ra t i  w y r a ż o n y m  ż y c z e n ia  po-

• i l ­ ości d la  n a ro d u  po lsk iego .

Bfok w y b o r c z y  m o n a rc h is tó w ,  o rz e -  
m v  o w c d w .  k u p c ó w  i m ie s z c z a ń s tw a .

B e r l i n .  Nowa partia  państwowości 
zdecydow ała  p rzy łączyć się do wspólnej 
o d e z w y  w v b o r c z H  s t r o r n i c tw :  k o n ­
s e r w a ty w n e g o .  lu d o w c ó w  i par t i i  g o ­
sp o d a rc z e j .  z a s t r z e g a ją c  sie iedvnie . 
a b v  o d e z w a  Nie z a w ie r a ła  żadne j  
u iem nei k r v tv k i  pod  a d re s e m  p r e z y ­
d e n ta  H in d en b u rg a .  P o z a  tern p a r t ia  
p a ń s tw o w o ś c i  w y r a z i ł a  r ó w n ie ż  sw ą  
zgodę  n a  w z n o w ie n ie  r o k o w a ń  z inne- 
mii u g ru p o w a n ia m i  u m ia rk o w a n e g o  
ś ro d k a .

Podniecenie umysłów we Wrocławiu.
T r a m w a j  p rz e je c h a ł  na  śm ie rć  p ię ­

c io le tn ią  d z ie w c z v n k e .  Na m ie jscu  w y ­
p a d k u  z e b ra ł  się t łum  ludzi, k t ó r y  
p r z y b r a ł  g ro ź n ą  p o s ta w ę  p r z e c iw k o  
policji, u s i łu jące j  go ro z p ro s z y ć .  O d ­
dzia ł policji, w e z w a n e j  w  celu  p r z y ­
w r ó c e n ia  p o rz ą d k u ,  z a a ta k o w a n o  k a ­
m ien iam i. tak . że  m u s ia ł  sie cofnąć , d o ­
p ie ro  po p r z y b y c iu  p o s i łk ó w  u d a ło  się 
policji w y p r z e ć  t łum . k t ó r y  jed n ak  
u tw o r z y ł  p o c h ó d  d e m o n s t r a c y jn y ,  
p rz e c ią g a ją c y  u licam i m ias ta .  W  p o ­
bliżu ry n k u  polic ja  r o z p r o s z y ła  d e m o n ­
s t r a n tó w ,  a r e s z tu ją c  d w ie  o so b y .

Paraliż dziecięcy w Berlinie.
B e r l i n .  W  je d n e m  z tu te js z y c h  

g im n a z jó w  n a  p rz e d m ie ś c iu  S teg ii tz ,  
z a c h o ro w a ł  u c z e ń  na  p a ra liż  dziecięcy- 
S z k o łę  z a m k n ię to  i p o d d a n o  g r u n to w ­
nej d ezyn fekc ji .  U czn io w ie ,  k t ó r z y  
zetknęli  s ię  z c h o re m ,  zos ta l i  u m ie ­
szczen i w  szp ita lu .

Program konferencji państw rolniczych.
W a r s z a w a .  W  p ią tek  w  sali 

m in i s t e r s tw a  ro ln ic tw a  odp y la  się k o n ­
fe ren c ja  p ra s o w a ,  k tó rą  zaga ił  m in i ­
s te r  ro ln ic tw a  dr. J a n ta -P o łc z y ń s k i .  
p o czem  w y g ło s i ł  r e f e r a t  d y r e k to r  dep. 
e k o n o m ic z n e g o  min. roln. dr. R ose . 
W  re fe ra c ie  p. R o se  o m ó w ił  p ro g ra m  
ob rad  i z a d a n ia  konferenc ji  w a r s z a w ­
skiej, k tó re m i  s ą :  o m ó w ien ie  w z a je m ­
n ych  s to s u n k ó w  g o sp o d a rc z y c h  p a ń s tw  
u c z e s tn ic z ą c y c h  w  konferencji ,  o ra z  
s p r a w a  in te r e s ó w  w sp ó ln y ch ,  p a ń s tw  
ro ln iczych ,  w  s to su n k u  z innem i p a ń ­
s tw a m i.  (P A T .)

W a r s z a w a .  O tw a r c ie  k o n fe re n ­
cji m in is trów ’ ro ln ic tw a  nas tąp i  dn ia

28 bm . o godz. 10.30 ra n o  w  sali K o­
lu m n o w e j  m in i s t e r s tw a  ro ln ic tw a .  P o ­
s ied zen ie  to  b ęd z ie  p o s ied zen iem  pu- 
b licznem . K onfe renc ja  t r w a ć  b ędz ie  
t r z y  dni, p r z y c z e m  w  so b o tę  odbędz ie  
się d rug ie  pos ied zen ie  p le n a rn e  i pu­
bliczne. P o m ię d z y  d w o m a  p o s ie d z e ­
niam i pub licznem i o d b y w a ć  się b ę d ą  
z a m k n ię te  p o s ied zen ia  kom isy jne .

B u k a r e s z t .  R u m u ń sk i  m in is te r  
hand lu  i p rz e m y s łu  M a d g e a ru  w  so ­
bo tę ,  dn ia  27 s ie rpn ia  br. uda je  sie do 
W a r s z a w y ,  a b y  w z ią ć  u d z ia ł  w  k o n ­
ferencji  rolniczej.  W  W a r s z a w i e  m ini­
s te r  zabawo t r z y  dni.

*
Straszna kafas rofa samolotu pasażerskiego.
P r a g a .  W  p ią tek  po  południu  

s p a d ł  oko ło  Y h la v y  na  g ra n ic y  C zech
i Moraw^y sam o lo t  o s o b o w y  czesk ie j  
aero lin ji  ty p u  F o rd .  w io z ą c y  14 osób  
z  P r a g i  do B ra t i s la v y .  W  k a ta s tro f ie

pon io s ły  c z te r y  o so b y  ś m ie rć  na  m ie j­
scu, 6 z a ś  z m a r ło  w  d ro d z e  do szp ita la .  
P o z a te m  d w ie  o so b y  z o s ta ły  c iężko  
p o k a leczo n e  i 1 lżej. S a m o lo t  sp a d ł  na 
dom , p o w o d u ją c  jego  p o ża r .  (PA T .)

Podwójne ohlic?e Niemiec.
G d a ń s k .  O m a w ia ją c  u c h w a łę  k o ­

misji k o m u n ik a c y jn e j  Ligi N a ro d ó w  w  
s p ra w ie  p r z y w r ó c e n ia  kom unikac ji  p o ­
m ię d z y  P o ls k ą  a L i tw a ,  l e w ic o w y  
dz ienn ik  o p o z y c y jn y  w  K ow nie  „L je-  
lu w o s  Z in ios“ tw ie rd z i ,  że p r z e d s t a w i ­
ciel N iem iec  o d e g ra ł  w  tej s p ra w ie  
d w u l ic o w ą  rolę.

Z jednej b o w ie m  s t r o n y  R z e s z a  n ie ­
m ie c k a  za in te re so w ’arJa jes t  w  u w ie c z ­
n ien iu  s p o ró w  l i tew sk o -p o lsk ich ,  z d r u ­
giej z a ś  s t ro n y  w  in te re s ie  g o s p o d a r ­
c z y m  N iem iec  le ż y  jak  n a j ry c h le jsz e  
p r z y w r ó c e n ie  jak  n a jk ró ts z e g o  p o łą ­

c zen ia  k o le jo w e g o  p o m ię d z y  K ró le w ­
c em  a  R o s ją  so w ie c k ą .

S p r a w a  w z n o w ie n ia  kom un ikac tj i  
m ię d z y  P o l s k i  a L i tw ą  z a d e c y d o w a n i  
b ęd z ie  p ra w d o p o d o b n ie  n a  o b ecn e j  s e ­
sji Ligi N a ro d ó w . U c h w a ła ,  p o w z ię ­
t a  p r z e z  R a d ę  Ligi w  tej s p r a w ie  b ę ­
dzie  o b o w ią z u ją c ą  d la  obu  s t ro n  ty lk o  
w te d y ,  jeśli b ęd z ie  jed n o g ło śn a .  N ie ­
m iecki p r z e d s ta w ic ie l  w  R a d z ie  Ligi 
N a ro d ó w  —  p isze  dz ienn ik  — b ęd z ie  
m ia ł p rz e to  je sz c z e  r a z  sp o so b n o ść  
w y k a z a n ia ,  c z y  N iem com  z a le ż y  is to t­
n ie  n a  z a u fa r fu  L i tw y .  (P A T .)

Wykrycie lanego sorz»sieienia 
w Reichswehrze,

B e r l i n .  P r z e d  t ry b u n a łe m  R z e ­
szy  ro zp o czn ie  się z p o c z ą tk ie m  w r z e ­
śn ia  s e n sa c y jn y  p ro c e s  p rz e c iw  t rz e m  
o fice rom  R e ic h s w e h ry ,  a r e s z to w a n y c h  
na  w io sn ę  ro k u  b ie ż ą c eg o  w  U lm  pod 
z a rz u te m  u p ra w ia n ia  p ro p a g a n d y  w y ­
w ro to w e j  w ś r ó d  a rm ji  n iem ieck ie j  i o r ­
g a n iz o w a n ia  jacze jek  h it le ro w sk ich .  
P r o c e s  budz i  w  ko lach  tu te js z y c h  n ie ­
z w y k łe  z a in te r e s o w a n ie  ze  w z g lę d u  
na  p e w n e  c h a r a k te ry s ty c z n e  s z c z e g ó ­
ły  o św ie t la ją c e  akc ję  n ie lega lną  kó ł 
n a c jo n a l is ty c z n y ch  w  s z e re g a c h  
R e ic h s w e h ry .

Akt o s k a rż e n ia  z a rz u c a  p o d są d n y m , 
że  w  ro k u  1929 w  p o ro zu m ien iu  z k ie ­
ro w n ic tw e m  partj i  h i t le ro w sk ie j  ro z ­

poczęli akc ję  o rg a n iz o w a n ia  m ło d ­
sz y c h  o f ic e ró w  tajnie, ce lem  k tó ry c h  
m ia ło  b y ć  p o z y sk a n ie  d o w ó d c ó w  p o ­
szczeg ó ln y ch  o d d z ia łó w  dla  p la n ó w  
w y w r o t o w y c h  k ó ł  r a d y k a ln o  p r a w ic o ­
w y c h .  K o m en d an c i  ty ch  o d d z ia łó w  
mieli z o b o w ią z a ć  się, iż n a  w y p a d e k  
p u c z u  z a b ro n ią  żo łn ie rz o m  s t r z e la ć  do 
o d d z ia łó w  h i t le ro w c ó w . Na ty ch  ta j ­
n y c h  k o n w e n ty k la c h  z u d z ia łem  licz­

n y c h  o f ice ró w  a t a k o w a n y  m ia ł  b y ć  
rz ą d  R z e s z y  i m in is te r s tw o  R e ic h s ­
w e h r y  za  to, że  nie p o z w a la ło  n a  b u ­
d zen ie  d u c h a  w o je n n e g o  w a rm ji  i s p o ­
łe c z e ń s tw ie  n iem ieck iem .

Za sz c z e g ó ln ą  p rz e s z k o d ę  do  u r z e ­
c z y w is tn ie n ia  sw o ich  p la n ó w  u w a ż a l i  
u s tąp ien ie  szefa  s iły  zb ro jne j  von  
S e e c k ta  i min. R e ic h s w e h r y  G e ss le ra .

W  g rudn iu  1929 r. w s z y s c y  trze j  
w y jech a l i  do  M onach jum , gdzie  z w r ó ­
cili się do r e d a k to ra  o rg a n u  h i t l e r o w ­
sk iego  „ Z e l t isch e r  B e o b a c h te r “ . w t a ­
je m n icza jąc  go  w  sw o je  p lany . Na jed ­
n em  z ta jn y ch  z e b ra ń  w  B erl in ie  
o s k a rż o n y  L ud ien  w y r a ź n ie  o ś w ia d ­
czy ł.  że k o ła  r a d y k a ln o  - p r a w ic o w e  
p rz y g o to w u ją  za m a c h  s tanu . P la n  pu ­
czu m ia ł  b y ć  s z c z e g ó ło w o  o p r a c o w a ­
ny. D la  s w y c h  p la n ó w  p o z y sk a n o  
rów rtież  p o p a rc ie  k ó ł  n a c jo n a l is ty c z ­
n y ch  in n y ch  m ias t ,  m ię d z y  innemi 
K ró le w c a .  O p ró c z  teg o  w ie lk i  p r z e ­
m y s ł  in te r e s o w a ć  się m ia ł  ż y w o  ca łą  
akcją , s ta w ia ją c  do dysp o zy c j i  c e n ­
tra li  z n a c z n e  fundusze .

Prawdziwe oblicze 
Niemiec.

C z y  m o w a  m in is t ra  T rev iran fusa  o 
rew iz ji  g ra n ic  b y ł a  m a n e w r e m  w y b o r ­
c z y m , a b y  o d w ró c ić  o c z y  ludności od 
d ro ż y z n y ,  b e z ro b o c ia ,  z a s to ju  g o s p o ­
d a rc z e g o  ,a s k ie ro w a ć  je w  dz iedz inę  
u czuć  p a t r io ty c z n y c h  —  c z y  s ta n o w iła  
p r z y g r y w k ę  do akcji re w iz jo n is ty c z n e j  
n a  te re n ie  Ligi N a ro d ó w  — c z y  w re -  
cie b y ła  w y n ik ie m  pewntości s ieb ie  n a ­
c jo n a l is tó w  —  jes t  k w e s t ją  d r u g o r z ę d ­
ną. N a jw a ż n ie js z ą  r z e c z ą  jest,  że p o ­
r u s z y ł a  do  ż y w e g o  opinję pub liczną  
ca łe j  E u r o p y  i w y w o ł a ł a  r eak c ję ,  jakiej 
m o ż e  nie o c z e k iw a ł  sam  m in is te r  T re -  
v i ra n u s .  D o w o d e m  teg o  są  liczne  a r ­
ty k u ły  w  p ra s ie  w s z y s tk ic h  k ra jó w .

Jeśli  N ie m c y  sp o d z iew a li  się, że  na 
półofic ja lne z g ło szen ie  ich preter.'sji i 
b ru ta ln e  u jaw n ien ie  ich p lanów , na tra f i  
n a  g ru n t  o d p o w ied n io  p r z y g o to w a n y  i 
sp o tk a  się z ż y c z l iw e m  p rz y ję c ie m  E u ­
ro p y ,  to  pom ylili  się g rubo .  P r a k t y c z ­
n ym i p sy c h p lo g a m i  N iem cy  Nie są. 
N ie jed n o k ro tn ie  już  d aw a li  d o w o d y ,  że 
nie po tra f ią  l ic z y ć  się z n a s tro jam i in­
n y c h  n a r o d ó w  i z a w s z e  z ro b ią  coś 
w r ę c z  p rz e c iw n e g o ,  aniżeli na leża ło .  
T o  je s t  też  jed n a  z p r z y c z y n 1, d la  k tó ­
ry c h  N ierncy  n ig d y  nie c ie szy l i  się sym - 
pa tjam i n a w e t  u tych , k t ó r z y  mieli 
u z n an ie  d la  ich b e z s p r z e c z n y c h  zalet 
w  w ie lu  dz iedz inach .

T e n  sam  b r a k  zdo lnośc i  o r je n to w a -  
n ia  się w  N astro jach  okaza li  t a k ż e  t e ­
ra z .  P r o p a g a n d a  n ie m ie c k a  od d a w n a  
s t a r a ł a  się p r z y g o to w ć  z a g ra n ic ę  na  
s w e  w y s tą p ie n ia  w  s p ra w ie  rew iz ji  
g ran ic .  T u  i o w d z ie  w  p ra s ie  z a g r a ­
nicznej u k a z y w a ły  sie in sp iro w a n e  lub 
zap łaco n b  a r ty k u ły  i b ro s z u ry ,  u s i łu ją ­
c e  d o w ieść ,  że  dla is tn ien ia  N iem iec  
k o n ieczn e  je s t  o d e b ra n ie  P o ls c e  P o ­

m o rz a .  Ale ro b o ta  ta  b y ła  b a rd z o  n ie ­
z ręczna-  W  k ró tk im  cz a s ie  w y c h o d z i ło  
n a  jaw . że  w y r a ż o n e  tam  p o g lą d y  nie 
b y ł y  w y n ik ie m  w e w n ę t r z n e g o  p r z e k o ­
nan ia  a u to ró w ,  lecz  p o p ro s tu  p rz e ró b k ą  
a rg u m e n tó w .  d y k to w a n y c h  p rz e z  
N iem có w . O p in ja  ogółu  nie b r a ł a  też 
ty ch  w v n u r z e ń  z b y t  p o w a ż n ie ,  zna jąc  
ich ź ród ło .

Ale N iem cy  teg o  n ie  w idzieli,  j u ­
dzili się sam i. że  u k a z a n ie  się  p e w n e j  
ilości a r ty k u łó w  i b ro s z u r ,  przez- nich 
o b s ta lo w a n y c h ,  s ta n o w i  d o w ó d ,  że  są  
one w y r a z e m  pog lądów ’ d a n e g o  n a r o ­
du. N a tern b łę d n e m  za łożen iu ,  ś w ia d -  
c z ą c e m  o z u p e łn y m  b r a k u  zdcflności do 
o r ie n to w a n ia  sie w  N astro jach, budu ją  
d a lsz ą  s w ą  akcję . P o n ie w a ż  odnośni 
re fe re n c i  p rz e d ło ż y l i  r z ą d o w i  tv le  a 
ty le  w y c in k ó w ,  id ą c y c h  po linji ich 
p lan ó w , u w a ż a ły  m ia ro d a jn e  czynnik i,  
że teren* z o s ta ł  d o s ta te c z n ie  p rz y g o to ­
w a n y .  I w y p u s z c z o n o  m in is t ra  T re v i -  
r a n u s a  na p ie r w s z y  ogień.

E fek t  te g o  w y s tą p ie n ia  b y ł  zu p e ł­
nie n ie o c z e k iw a n y .  P r z e d e w ’sz y s tk ie m  
w  P o lsc e .  —  N ie w ą tp l iw ie  N iem cy  w  
ra c h u b a c h  s w y c h  liczyli się z tern, że 
n a ró d  polski, sk łó c o n y  ze  so b ą  i t rap io -  
r.*y p rz e s i le n ie m  g o sp o d a rć z e m , nie 
zd o b ęd z ie  s ę n a  dość  silny  s p rz e c iw .  
I tu ta i  z n o w u  okaza li  N iem cy  zupełny



brak zdolności orientowania się w  na­
strojach — a co ważniejsze w  charak­
terze naszego narodu. A przecież, kto 
jak kto. ale Niemcy mieli czas poznać 
Polaków, ich ujemn'e i dodatnie cechy. 
W szak blisko 150 lat żyli razem z nimi. 
Długi czas niektóre ich sfery utrzymy-. 
wały nawet bliskie stosunki z pewnym  
odłamem społeczeństwa polskiego- P o ­
tem znów poznali Polaków, gdy wr 
okresie hakatyzmu i w yw łaszczeń roz­
poczęli z nimi walkę na śmierć i życie, 
chcąc społeczeństwo wynarodowić. 
Przekonali się, jak silnem jest poczucie 
Parodowe i siła w narodzie polskim. 
A jednak niczego się nie nauczyli i nie 
spostrzegli, że w  obliczu grożącego 
państwu niebezpieczeństwa w szyscy  
Polacy staną w  jednym szeregu bez 
względu na dzielące ich różnice. Tej 
właściwości Polacy  nie utracili i gdy 
tylko doszło echo mowy Treviranusa, 
podniósł się wielki, zgodny głos prote­
stu wszystkich — nie wyłączając  na­
wet socjalistów, dla których kwestja 
granic jest z punktu widzenia zasad 
socjalistycznych kwestją drugorzędną, 
jeśli nie zupełnie obojętną.

Równie niemałą niespodziankę, jak 
solidarność Polaków, było dla Niem­
ców stanowisko Francuzów. Tam roz­
wijali oni szczególnie silną agitację na 
rzecz swych planów. A mimoto to 
ujawnienie ich przez członka rządu, 
wywołało niemal jednomyślne potępie­
nie dążeń niemieckich. Nawet te nie­
liczne pisma, które dotychczas stara ły  
się usprawiedliwić żądania niemieckie 
co do rewizji granic, obecnie wobec 
jednomyślnego potępiania ich przez 
opinję francuską, nie mają odwagi w y ­
stępować w  obronie Niemców.

Jeśli więc Niemcy liczyli na to, że 
jest już pora na jawne wypowiedzenie 
swych dążeń i że wystąpieniem tern 
ułatwią sobie zadanie, to osiągnęli 
wprost przeciwny skutek. Opinja fran­
cuska wierzyła dotychczas, że postę­
powanie Niemców będzie uczciwe, i że 
to, o czem ich przedstawiciele zapew­
niali, rzeczywiście wykonają. Ta wia­
ra była też podłożem, na .którem bu­
dował Briand swą politykę szczerego 
pojednania z Niemcami. Wynikiem tej 
polityki było przedwczesne opróżnie­
nie Nadrenji, o którp Briand musiał 
ciężko walczyć z tym  odłamem poli­
tyków francuskich, k tó rzy  nie w ie­
rzyli w uczciwość niemiecką.

Zaledwie też pierwszy cel dążeń 
niemieckich został osiągnięty, a wojska 
fraPcuskie opuściły Nadrenję, opadła 
maska z tw arzy niemieckiej. Francja 
patrzy zdumiona na bezceremonjalność 
nostęnowania Niemców. Zdumienie to

3 R A N I B O J ?
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nie byłoby jeszcze tak wielkie, gdyby 
chodziło wyłącznie o Pomorze- Ale 
Niemcy poczuwszy, że usunięty został 
miecz, wiszący nad ich głowami, stali 
się odrazu bardzo pewni siebie. Roz­
maici politycy niemieccy pozazdrościli 
Treviranusowi rozgłosu, jaki sobie zdo­
był i zaczęli się prześcigać w  szale na­
cjonalistycznym. Domagają się więc 
nietylko Pomorza, ale natychmiasto­
wego zwrotu Zagłębia Saary  bez ple­
biscytu, jak przewiduje traktat w ersal­
ski. oddania Eupen i Malmedy, p rzy ­
łączenie Austrji do Niemiec, rewizji 
planu Younga,a wreszcie zwrotu Gór- 
rfego Śląska i kolonij afrykańskich. 
Niewiele brakuje, a zażądają jeszcze 
zapłacenia im odszkodowania za s tra ty  
wojenne!

Apetyty nacjonalistów niemieckich 
są więc nienasycone. T a  bezcerem o­
njalność w  wypowiadaniu dążeń, go­
dzących bezpośrednio we Francję, po­
działała otrzeźwiająco na Francuzów. 
Przekonali się, jakie niebezpieczeństwo 
im grozi, gdyby choć na krok ustąpili 
Niemcom w zmianie postanowień trak­
tatu pokojowego. Dlatego w brew  te ­
mu, co oczekiwali Niemcy, opinja eu- i 
ropejska została pobudzoria do czujno­
ści, przekonano się bowiem, że niczego 
ich nie nauczyła straszna klęska, jaką 
ponieśli.

Z tego punktu widzenia patrząc na 
wystąpienie ministra Treviran’usa. cie­
szyć się z tego należy, że dosyć wcze­
śnie okazało się prawdziwe oblicze 
Niemiec.

SĄ SKUTECZNYM ŚRODKIEM
P R Z E C I W K O

1

I j Przegląd polityczny f j
Spóźnione refleksje Gdańszczan.
Organ narodowych liberałów gdań­

skich „Danziger Neuteste Nachrichten*" 
zamieszcza artykuł p- t. „Czy Polska 
potrzebuje dwóch portów", w  którym 
s tara  się wykazać, że port gdański jest 
w  stanie zaspokoić wszystkie w ym a­
gania Polski, zarówno w  dziedzinie 
przywozu jak i wyw ozu do tego stop­
nia, że Polska bez żadnych przeszkód 
sprowadzać może przez port gdański i 
m aterjały wojenne. P o r t  gdański stoi 
do dyspozycji gospodarczych intere­
sów Polski w  całej pełni, z drugiej zaś 
strony posiada on nieograniczone mo­
żliwości rozwoju, które w ystarczą  w 
każdym razie na pokrycie nawet coraz 
więcej w zrastających wymagań Polski 
w  tej dziedzinie. Ze względów gospo­
darczych nie było przeto — zdaniem 
„Danziger Neueste Nachrichten" — 
żadnego powodu do budowania w  po­
bliżu Gdańska nowego portu. Polska 
budując port w Gdyni, nie kierowała 
się względami gospodarczymi, lecz tyl­
ko względami politycznymi. To samo 
dotyczy — zdaniem dziennika — także 
i nowo wybudowanej linji kolejowej, 
łączącej Górny Śląsk z Gdynią z omi­
nięciem Gdańska.

Rozsądny głos o mowie Treviranusa.
W śród prasy niemieckiej, omawia­

jącej mowę Treviranusa, trafia się od 
czasu do czasu głos rozsądny. Takiem 
głosem jest artykuł „Dortmunder Ge­
neral Anzeiger". Mówi on, że po 
przegranej wojnie Niemcy mogłyby 
doprowadzić do przyjaznych stosun­

ków z Polską, gdyby polityka niemie­
cka uwzględniała uzasadnione pragnie­
nia Polski. W brew  temu jednak Niem­
cy rozpoczęły „politykę kłócia szpil­
ką". Polska nie pozwoli na żadtią dy­
skusję w  sprawie jej granic zachodnich 
i nie będzie pertraktować z sąsiadem, 
trzymającym w kieszeni nabity re­
wolwer.
Nowy pomysł socjalistów niemieckich.

Dziennik socjalistyczny „Vorwarts" 
zamieszcza znamienny komentarz do 
ostatniego artykułu Poincarego, opu­
blikowanego w dzienniku paryskim 

Excelsior". Poincaremu. powiada 
..Vorwarts", przypadnie zasługa pro­
wadzenia dyskusji w sprawie rewizji 
traktatów, a mianowicie w  sprawie 
Auschlussu. W edług „Vorwartsu" tyl­
ko pruskie junkierstwo jest tak tępe, 
że jest przeciwnikiem Auschlussu. Zjed­
noczenie Niemiec jest zadaniem przy­
szłości.

Poszczególni Polacy mieli zawsze 
zrozumienia dla zjednbezenia Niemiec: 
1. dlatego, ponieważ naród, który tylko 
co przeżył urzeczywistnienie swych 
aspiracyj narodowych, ma naturalnie 
zrozumienie dla aspiracyj drugiego na­
rodu, 2. zwrócenie się Niemiec ku połud- 
nio-wschodowi zmniejszy siłą rzeczy 
parcie Niemiec na granicę polską. O 
ileby naród polski miał zrozumienie dla 
sw ych praw dziw ych interesów, popie­
rałby naturalnie zjednoczenie Niemiec- 
Przyczyniłoby  się to również do tego, 
iż we Francji przestartoby się obawiać, 
że zjednoczenie narodu niemieckiego

i  REUMATYZMOW I. PODAGRZE. 
BÓLOM GŁOWY. MIGRENIE 

i P R Z E Z IĘ B IE N IO M .
Według re jen telnego  poświadczenia przeszło 
6000 lekarzy w yraziło  swoje uznanie dla 

sku teczności d z ia ła n ia  T O  GA LU.
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musi pociągnąć za sobą wojnę. Prze- 
konanoby się tam natomiast, że jest to 
raczej ostateczna stabilizacja pokoju 
na wschodzie Europy.

W yw ody  „Vorwartsu" nie uśpią 
czujności narodu polskiego!

Watykan nie mięsza się do spraw 
politycznych.

Na zapytanie rzymskiego przedsta­
wiciela agencji Havasa, skierowane do 
sekretarjatu stanu W atykanu w spra­
wie twierdzeń pewnych polityków i 
pewnych organów prasy, jakoby nowy 
kurs dyplomacji watykańskiej sprzyjał 
powrotowi Habsburgów na tron w ę ­
gierski, sekretarjat stanu udzielił na­
stępującej odpowiedzi: Stolica Apo­
stolska zupełnie nie zajmuje się kwe- 
stjami czysto politycznemi, a  kwestja 
powrotu Habsburgów jest właśnie 
kwestją czysto polityczną: z tych
dwóch przesłanek jest już nie­
trudno wyciągnąć należyty wniosek. 
Poza tern oświadczono półurzędowo, 
że każdy akt interwencji Stolicy świę­
tej na terenie dyplomatycznym jest 
zawsze spowodowany jedynie i w y ­
łącznie koniecznością obrony tego czy 
innego interesu o charakterze religij­
nym.

W zrost katolicyzmu w Ameryce.
W edług ostatnich obliczeń zauw a­

żyć się daje wzrost katolicyzmu w  S ta­
nach Zjednoczonych. Obecnie Kościół 
katolicki liczy w  Północnej Ameryce 
przeszło 13.000.000 wiernych ponad 21 
lat, przyczem przyrost roezrfy jest ba r ­
dzo znaczny nietylko z powodu zwięk­
szenia normalnego rodzin katolickich, 
lecz i z powodu neofityzmu, który ma 
miejsce zwłaszcza po wsiach.

U derzenie krwi do g łow y, ściskanie w okolicy 
se rca , b rak  tchu, uczucie strachu , przeczulenie n e r­
w ow e, m igrena, niepokój i bezsenność m ogą być 
ła tw o  usunięte p rzy  używ aniu  naturalno! w ody 
gorzkiej „Franciszka - Józefa." Żądać w ap tekach 
i drogeriach.

Ocucono Zdzieszka wodą, aby mu 
oznajmić akt łaski. W sta ł  oczy otwarł 
szeroko, głupkowato popatrzył po lu­
dziach . . .  rłagle spojrzał na dębinę, 
otwarł usta, w yszczerzył jak pies zęby 

straszliwym głosem zaryczał:
— Gdzie ty  jesteś, o Jesse?
I oszalał.
Zaczął się śmiać skomleniem psa, 

który prosi, aby mu drzwi otworzono- 
Ppszedł do dzieci, zahuśtał Zdzieszka 
zlekką i zaśmiał się:

— Ha! Ha! Ha!
Lestek, najstarszy już zczerniał. 

Chwycił go ojciec za nogi i zaczął chy- 
chotać dziwne jakieś słowa:

— Miljon k w ia tó w . . .  Koszą łą­
k ę . . .  Każdy kwiat ż y ł . . ,  Koszą . . .  
Czy w y  nie słyszycie, że każdy kwiat, 
padając na ziemię woła: zbrodnia! Czy 
w y  nie słyszycie, że na łące miljon 
istot mrze, że miljon istot 'kona, że 
miljon głosów woła: zbrodnia!

[ śmiał się, potem, płakał, potem 
bluźnił, potem znowu się modlił.

Ucichła dusza jak spokoi się morze, 
którego fale huragan burzy zamąci- 
Dusza ludzka jak morze, gdy ustanie 
wicher — przyczyna, powierzchnia 
wody ucisza się i spokoi. Tylko, że 
woda nie pamięta burzy, a dusza pa­
mięta . . .

Dusza nieszczęśliwego, jak dąb po-
walon'v dawno leżący na ziemi, zdale-

ka się zdaje, że to drzewo, a tam jest 
zbutwiałe próchno, grzyb, zgnilizna. 
Gdy dotkniesz ręką, przystąpisz nogą, 
wpada dłoń twoja w  głąb . . .

Został na świeci kapłanowi na zie­
mi jeden tylko . . .  Bóg. Nie słyszą gło­
su ojca dzieci, leżące w  mogile, nie 
odezwą się na jego wołanie. Cały dzień 
mówi z Bogiem, modli się do Boga- 
l stała się rzecz dziwna. Człowiek ten 
umarł dla świata, oszalał dla spraw 
ludzkich, wszystkie struny jego duszy 
zamilkły, oprócz tego nerwu ducha, 

j który za młodu szukał Boga. On szu- 
j kaniem Światowita oszalał. Był jako

1 kwiat kosaćca. k tóry  wiecznie w  niebo 
patrzy, jak dzwonki modre, które kie­
lich zwracają za słońcem . . .

Zdzieszko, którego rozum dla św ia­
ta umarł, modli się w  świątyni przed 
Bogiem:

— Czy ty  jesteś, o Jesse?
Duszo ludzka, jak okręt, k tóry  pę­

dzi burza; unosi go na wyżynę fali, aby 
go wrzucić w  bezdeń.

Ludzka dusza leci na skrzydłach 
modlitwy do Siebie, zda się przez łzy 
widzieć cię n*a szczycie n ieb ios . . .  w o­
ła: jest! jest!

I spada w  odmęt nicości, gdzie każ­
da myśl, każdy czyn, każdy objaw 
woła: nie masz Go, n i e m a . . .

Odezwij się Jesse, jeśli jesteś!
Patrz , tłum ludzi pyta mnie, kapła­

na Twego, czy T y  jesteś?
A ja tłumiąc burzę, k tóra rwie mo- 

jem sercem, mówię jest!
A mówiąc to. kłamie-

Kłamię, bo nie nam pewności. y
A ten, co mówi. że ma pewność, 

kłamie.
Kwiat dziewanny mówi, że jest 

sprawca, k tó r^  jej krzak utkał cudnie 
i złotem wyhaftował.

Zwój liści bluszczowych mówi, że 
jest budowniczy, k tóry  ich wieńce na 
sosnę przerzucił.

Migocące gwiazdy mówią, że jest 
rachmistrz, który  ich biegi obliczył.

A usta matki, której jedynaka woj­
ska wrogów zabiły, mówią, że Cię 
niema.

A widok tego, który  od urodzenia 
sparaliżowany lat trzydzieści gnije, mó­
wi, że Cię niema.

A rychotanle szatana, którym od­
powiadasz na łzy i prośby ludzkie, 
mówi, że Cię niema.

Przem ów !
Czy jesteś, o Jesse?

•  .  *

Po co nam byt dałeś?
A jeśli nasz byt do Tw ych niepoję­

tych celów potrzebny, poco nam dałeś 
świadomość by tu?

I niemieckie książki i kapłani sło­
wiańskiego ludu uczyli, że dusza ludz­
ka jest nieśmiertelną.

Że przechodzi od -Boga i jest czę­
ścią Boga.

Wierzę, że przed urodzeniem istnia­
łem bez świadomości.

Powiedz, o Jesse, czy tyle świado­
mości mieć będziemy po śmierci, ile 
mieliśmy przed narodzeniem?.

Powiedz, o Jesse!

O jak strasznie jest nie wierzyć w 
Ciebie i nie wiedzieć dokąd ręce w y ­
ciągnąć w nieszczęściu.

Jak strasznie- . •
Ciepły wiatr kołysze kwieciem 

leśnego dzwonka na tle gęstwia pa­
proci i ożyn*y. Przedziwnie iego kwiat 
wyrzeźbiono, przecudnie zawisł on na 
zielonej gwiaździe listowia u smukłej 
wiotkiej łodygi.

Czy twoja ręka dzwonek mistrzow­
sko u tkała?

Czy tylko prawo twoje odwieczne 
bez twej wiedzy go stw orzy ło?

Czy wiesz o każdym dzwonku leś­
nym i każdej róży polnej?

Czy kwiaty kwitną, a ludzie żyją 
tylko prawem  kamienia, co ze szczy­
tów w przepaść leci, choć podróżnty, 
który kamień strącił, zapomniał już o 
nim?

Czy ty  żyjesz w każdym kwiecie, 
w każdej sośnie i w  każdym jestestwie 
tej ziemi? Żyjesz w  źródle, które bije? 
W  wątłej muszce, co w  zachodzie słoń­
ca się kąpie?

Żyjemy z twojej rozumnej ręki, czy 
z twego ślepego p raw a?

Idzie świat twoją ręką, czy ślepym 
rozmachem odwiecznym?

Kto czyni, że serce moje ściska się, 
bije i k rew  w  żyły  rozsy ła?

Ty Jesse, czy ślepy rozmach?
Przemów, o, Jesse.
P rz e m ó w . . .

(Ciąg dalszy nast.)



Dodatek do „Katolika‘% „G órnoślązaka4* i „Gońca Śląskiego**

WnHHMMSCI ZE SUBSKH

Niedzica

24
sierpnia

Niedziela jedenasta po Ziel. Świątkach.
Św. Bartłomieja,
apostoła t  71.

Św. Ptolomeusza,
bisk. i męczen. + 100.

Oktawa św. Jacka,
w yznaw cy.

SŁO W .: CIESZYMIR.

Jutro poniedziałek, 25 sierpnia: Św.
Ludwika, króla francuskiego, * 1214, 
f  1270.

W e wtorek, 26 sierpnia: Św . Zefi- 
ryna, papieża m ęczennika t  219.

W schód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 4.46, o godz. 18.46 
K s i ę ż y c a  „ 4.43, „ 19.20

Nów o godz. 4.20.54. — Długość 
dnia 14.00.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  k ry tycz- 
niel w icher, deszcz. — J u t r o :  tak 
samo, w ietrzno.

Województwo śląskie.
Zjazd członków policji plebiscytowej.

Dnia 24 sierpnia 1930 r. odbędzie się 
Zjazd członków b. Polijci Górnego Śląska 
w Katowicach. Uroczystość ta ma przy­
pomnieć chwilę, kiedy przed 10-ciu laty 
na wyraźne żądanie Polskiego Komisar­
iatu Plebiscytowego na Śląsku Komisja 
Międzysojusznicza zdecydowała się usu­
nąć polakożerczą niemiecką policję „Si- 
cherheitspolizei“ a na jej miejsce utwo­
rzyć parytetyczną Policję Plebiscytową, 
nazwaną później Policją Górnego Śląska.

Organizacja ta powstała na tak zw. 
prawie parytetycznem, tj. 50 proc. człon­
ków Policji tak oficerów jak i podoficerów 
było Polaków, a 50 proc. Niemców. Pol­
ski lud śląski odetchnął, bo z chwilą po­
wierzenia służby bezpieczeństwa owej 
policji, ustały wypadki takie, jak prześla­
dowanie, mordowanie zasłużonych Pola­
ków, rozbijanie wieców polskich, bez­
prawne rewizje i t. p.

Zjazd ten staje się historycznym, gdyż 
bez tej policji ani lll-cie powstanie, ani 
plebiscyt nie byłby do przeprowadzenia 
w takich warunkach, w jakich się odbyL 
Oprócz tego uroczystość ta ma uczcić 
pamięć tych wszystkich poległych człon­
ków b. Policji Górnego Śląska, którzy po­
legli w służbie i oddali swe życie za spra­
wę polską.

Podkreślić należy, że po przejęciu 
Górnego Śląska przez władze polskie, 
polscy członkowie b. Policji Górnego Ślą­
ska przeszli prawie wszyscy do służby 
polskiej i stali się rdzeniem obecnej Po­
licji Województwa Śląskiego.

Program zjazdu jest następujący: 1.
O godzinie 8-mej zbiórka uczestników na 
dziedzińcu koszarowym przy Komendzie 
Szkoły Policyjnej, ulica Bartosza Słowac­
kiego; 2. O godzinie 8.45 wymarsz do ko­
ścioła katedralnego na uroczyste nabo­
żeństwo; 3. O godzinie 10.30 pochód na 
plac Wolności, gdzie nasąpi: a) złożenie 
'wieńca przy płycie Nieznanego Powstań­
ca; b) uroczysty raport ku uczczeniu pa­
mięci poległych członków b. Policji Gór­
nego Śląska, którzy oddali życie dla spra­
n y  przyłączenia Górnego Śląska z ma­
cierzą polską; c) dekoracja uczestników; 
4- O godzinie 12-tej pochód ulicami mia­
sta i defilada przy wylocie ulicy W awel­
skiej; 5. O godzinie 12.30 uroczysta Aka­
demia w Teatrze Miejskim; 6. O godzinie 
j4-tej wspólny obiad w hali wystawowej 
dJark Kościuszki).

* Nowe ataki na Z. O. K. Z. W nu-
hierze 192 „G azety  Robotniczej" z dnia 
T- b. m. pojawił się artyku ł p. t. „Ta­
jemnica nocnej p racy" w  Z. O. K. Z., 
zaw ierający szereg niepraw dziw ych 
1 ubliżających zarzutów  zarów no pod 
^dresem  Z. O. K. Z., jako organizacji, 
lak i pod adresem  pracow ników  w tej

r,,.'anlzac3i.

Informacje te pochodzą od zwolnio­
nej stenotypistki p. Pauliuy Holecz- 
kówny, k tó ra  uczyniła je niewątpliw ie 
ze względu na fakt jej zwolnienia. Je ­
śli idzie o rozpow szechniane przez nią 
zarzu ty  natury  pryw atnej, uw łacza­
jące czci kierow nika okręgu, to są one 
przedm iotem  skargi sądowej, w nie­
sionej jeszcze dnia 18 bm. zaraz po 
dojściu do wiadomości o rozpow szech­
nianiu tych  uw łaczających zarzutów .

A rtykuł „G azety Robotniczej" za­
w iera  ponadto szereg zarzutów  pod 
adresem  organizacji Z. O. K. Z. Z tego 
powodu zarów no przeciw  inform atorce 
Redakcji, jak i przeciw  redaktorow i 
odpowiedzialnemu „G azety Robotni­
czej", o ile nie uzna za stosow ne za­
rzuty  te odwołać i dać Z. O. K. Z. 
pełne zadośćuczynienie, wniesiona zo­
stanie skarga sądowa. Podobnie skar­
ga sądow a zostanie wniesiona p rze­
ciwko redakcji tych  pism, które zarzu­
ty  te nieuzasadnione pow tórzą.

Jak  się dowiadujem y, rów nież s ta ­
rosta  W yglenda, k tó ry  został zniew a­
żony artykułem  „G azety Robotniczej", 
skierow ał spraw ę do prokuratora.

* Kolonje letnie Czerwonego Krzy­
ża. W  dniu 1 w rześnia w racają z ko- 
lonji leczniczej w  Rabce - Zdrój dzieci, 
z Lipin, Siemianowic, Św iętochłowic 
i dzieci, które o trzym ały osobne za­
wiadomienia. Dzieci odebrać można 
w Katowicach na dw orcu III klasy, pe­
ron 111 o godz. 17.50 Dzieci te w yje­
chały w  dniu 4 sierpnia. — W e w torek, 
dnia 2 w rześnia w racają  z kolonij lecz­
niczej w  Rabce dzieci, z Knurowa, 
W ielkich Hajduk, M ysłowic, W ełnow - 
ca, Godule, P szczyny  i dzieci, k tóre 
o trzym ały  osobne zawiadomienia. 
Dzieci odebrać można w  Katowicach 
na dw orcu p rzy  III klasie o godzinie 
17.50. Dzieci te w yjechały  w  dniu 5 
sierpnia.

Z Katowickiego.
Katowice. ( Z a k u p  k o n i  d l a  

po l i c j i ) .  G łówna kom enda policji 
w ojew ództw a śląskiego w Katowicach 
ma zam iar kupić kilkanaście rasow ych 
koni w wieku od 4 do 7 lat, w zrost 
najmniej 1.65 m. O ferty  należy skła­
dać do 5 w rześnia w  kom endanturze 
policji.

— ( Z a p o m o g i  d l a  b e z r o b o t ­
n y c h ) .  W  obwodzie Funduszu Bez­
robocia z siedzibą w  Katowicach w y ­
płacono w  czasie od 28 lipca do 3 sier­
pnia roku bieżącego razem  234 tysięcy 
622 złotych zapomóg. Zasiłki o trzy ­
m ywali rejestrow ani bezrobotni.

— ( R e k l a m y  u l i c z n e ) .  M agi­
s tra t m iasta Katowic na ostatniem  
sw em  posiedzeniu powziął uchwałę o 
odrzucaniu wszelkich wniosków _w 
spraw ie zaw ieszenia transparentów  
reklam ow ych na m asztach przew odów  
elektrycznych. Uchwałę sw ą m agi­
s tra t m otyw uje tern, że w  razie zmo­
czenia transparen tów  przez deszcz, 
transparen ty  zamieniają się w  obwisłe 
szm aty, szpecące w ysoce w ygląd 
m iasta. . , , .

— ( A r e s z t o w a n i e . )  Jadw iga 
Tulecka, ostatnio zam ieszkała w  Kato­
wicach, została przy trzym ana przez 
policję. Aresztow anie nastąpiło pod 
zarzutem  przyw łaszczenia sobie sztuki 
iedwabiu w artości 350 złotych na szko­
dę braci W asserteil w Katowicach.

— ( S t u d e n t  k a t o w i c k i  n a ­
p a d n i ę t y  w  g ó r a c h . )  Student 
Karol Heinz Schroder z Katowic u rzą­
dził sobie w ycieczkę do gór. Gdy 
wchodził na Baranią, został napad­
nięty przez nieznfanego m ężczyznę. 
Obaj chwycili się za bary . Napastnik 
był silniejszy, przeto Schrodera pow a­
lił na ziemię. Na krzyk studenta p rzy ­
był pewien m ężczyzna, k tó ry  uderzył 
Schrodera kijem w  głowę- Następnie 
obaj napastnicy przyw łaszczyli sobie

aparat fotograficzny Schrodera. Na­
zwisk napastników  dotychczas nie 
ustalono.

— ( P o d  k o ł a m i  s a m o c h o d u . )  
Józef Kukała z Katowic, został prze­
jechany przez samochód, należący do 
tow arzystw a „Lot“ w  Katowicach. 
Józef Kukała doznał ciężkich obrażeń, 
przeto  odstawiono go do szpitala miej­
skiego w Katowicach. Policja s tw ier­
dziła, że kierownik samochodu winy 
nie ponosi.

Załęże w Katowickiem. ( Z a g i ­
n i ę c i e  s t a r c a ) .  Albina Ochmano- 
w a  zam ieszkała w  Załężu p rzy  ulicy 
W ojciechowskiego 42, uwiadomiła po­
licję, że teść jej Jan Ochman, lat 84, 
w yszedł z domu dnia 18 sierpnia roku 
bieżącego i od tego czasu zaginął po 
nim w szelki ślad. Poszukiw ania u zna­
jomych pozostały bez skutku. W ia­
domości, k tóre mogą przyczynić się do 
ustalenia miejsca pobytu zaginionego, 
uprasza się kierow ać do najbliższego 
urzędu policyjnego.

M ysłowice. ( A n i o ł  s t r ó ż  d z i e c -  
k a). Pew ne dwuletnie dziecko, które 
w raz ze sw ym  ojcem bawiło u sw ych 
krew nych w M ysłowicach, spadło z 
okna drugiego piętra  na ulicę. Dziec­
ko nie doznało obrażeń, gdyż najpierw  
spadło na konia, k tó ry  stał na ulicy 
ood balkonem, a z konia dopiero na 
bruk ulicy.

Michałkowice w Katowickiem. (W  y ­
b ó r  ł a w n i k a ) .  W  urzędzie gmin­
nym  w M ichałkowicach dokonano w  
tych dniach dodatkow ego w yboru ław ­
nika do zastępstw a gminnego. P rzy  
oddawaniu kartek  stw ierdzono rów ­
ność głosów. W obec tego rozstrzy ­
gnąć musiał los. Tenże padł na kan­
dydata polskiej partji socjalistycznej, 
P rzyw arę . K andydat na ław nika kole­
jarz Hejczyk przepadł. P rzy w ara  bę­
dzie w ykonyw ał czynności naczelnika 
gminy podczas urlopu naczelnika, po­
niew aż najstarszy  ławnik Białas ma 
rów nież urlop.

Z Król. Huty.
Król.Huta. ( S r e b r n y  j u b i l e u s z  

k a p ł a ń s t w a  ks .  p r o f e s o r a  B u - 
j a r y.) Dnia 23 w rześnia roku bieżą­
cego obchodzi ks. profesor P io tr Bu- 
jara z Król. Huty 25-lecie pracy  w win­
nicy Pańskiej. Ks. Bujara urodził się 
30 czerw ca 1878 r. w  Piekarach W iel­
kich. P rzez  szereg lat pracow ał w  ko­
ściele piekarskim, gdzie tysiączne rze ­
sze pielgrzym ów  poznały go jako gor­
liwego kapłana i znakomitego kazno­
dzieję. Ks. Bujara stał zaw sze wiernie 
pod sztandarem  narodow ym . Po p rze­
jęciu części Górnego Śląska przez 
Polskę w ładza pow ołała ks. Bujarę do 
szkolnictwa, gdzie jako profesor 
i znaw ca języka niemieckiego, fran­
cuskiego i angielskiego oddał szkolni­
ctw u średniem u wielkie zasługi. Po 
p racy  na placów kach w Tarnow skich 
Górach i w  Król. Hucie przeszedł na 
stanow isko dyrek tora  gimnazjum żeń­
skiego w Król. Hucie, równocześnie 
pom agając w duszpasterstw ie parafji 
św . Jadwigi. Niestety, w  ubiegłym  ro­
ku ks. Bujara zapadł nieco na zdrowiu. 
Obecnie znajduje się w  rekonw alescen­
cji. P rzez  sw ą gorliw ą pracę i sym ­
patyczne obejście czcigodny ten kapłan 
zaskarbił sobie w śród obyw ateli kró- 
lewskohuckich wielkie zaufanie. Mie­
szkańcy Król. Huty czynią przygo­
tow ania do obchodu jubileuszu dziel­
nego kapłana i patrjoty.

— ( P i e l g r z y m k a  d o  ś w i ę t e j  
An n y ) .  Jak w  latach ubiegłych, tak 
i w  roku bież. w yrusza z kościoła pa­
rafialnego św. Jadwigi w  Król. Hucie 
pielgrzym ka do klasztoru na Górze św. 
Anny. P ielgrzym ka w yrusza dnia 19 
w rześnia. U czestnicy pielgrzym ki, tak 
posiadający k a rty  cyrkulacyjne^ jak i 
nieposiadający — zechcą zgłosić swoj 
udział najpóźniej do dnia 10 w rześnia 
u Franciszka Copa w Król. Hucie, ul. 
Gimnazjalna 7. Tam że udziela się rów ­
nież bliższych informacyj.

— ( Z g u b i e n i e  k s i ą ż e c z k i  
w o j s k o w e j ) .  M agistrat m iasta Król. 
Huty podaje do publicznej wiadomości,
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i z M y
że kto zgubi papiery wojskowe, musi 
sta rać  się o nowe dokumenty. W  tym 
celu należy złożyć piśmienny wniosek, 
przyczem  należy podać: datę urodze­
nia, imiona i nazwisko rodziców, po­
w iatow ą komendę uzupełnień, która 
ostatnią, zgubioną książeczkę w ojskową 
w ystaw iła. Dalej do podania załączyć 
należy 2 fotografje paszportow e, z k tó­
rych jedna musi być potwierdzona 
przez m agistrat. P rzedtem  zguba ksią­
żeczki musi być ogłoszona w jednej z 
gazet lokalnych z podaniem miejsca 
zamieszkania. Koszta w ystaw ienia 
paszportu wojskowego w ynoszą 5 zło­
tych, przy  każdem  innem pośw iadcze­
niu 1 zł.

— ( Z g o n  w k o ś c i e 1 e). Pod­
czas udzielania Sakram entu chrztu św. 
w  kościele św. Jadwigi w  Król. Hucie 
zm arła nagle 20-letnia m atka chrzest­
na N. z ulicy Szpitalnej w  Król. Hucie. 
Podczas trzym ania niemowlęcia nad 
chrzcielnicą opuściły ją nagle siły. Za­
ledwie odebrano jej dziecko, młoda ko­
bieta runęła na posadzkę kościoła, a 
w  kilka minut później zm arła. Śmierć 
nastąpiła w skutek udaru serca. Zwło­
ki odstawiono do szpitala brackiego w 
Król. Hucie.

— ( A r e s z t o w a n i e ) .  Antoni 
Kuska, lat 28, bez stałego mieszkania, 
został p rzy trzym any  i osadzony w  w ię­
zieniu sądowem. Aresztowanie nastą­
piło pod zarzutem  dokonania kradzieży 
z w łam aniem  na szkodę kupca Krum- 
holza w  Król. Hucie. A resztow any 
w łam ał się do piwnicy wymienionego 
kupca w miesiącu sierpnu roku bieżą­
cego.

Z Swiętochłowickiego.
Lipiny w Sw iętochłowickiem . (Z 

ż y c i a  K a s y n a  P o l s k i e g o ) .  To­
w arzystw a robotników „Polskie Kasy­
no pod opieką św. Augustyna" obcho­
dziło w  niedziele 17 sierpnia godnie 
tysiąc 500-letni jubileusz swego św 
patrona. Podczas nabożeństw a człon­
kowie przystąpili wspólnie do Stołu 
Pańskiego. W  nabożeństwie wzięły 
udział m iejscowe tow arzystw a ze 
sztandaram i. Po południu odbyło się 
uroczyste zebranie. Przew odniczył p. 
Szulierz. Sala oberżysty Machonia 
była w ypełniona do ostatniego miej­
sca. Ks. profesor Paw lak wygłosił w y ­
kład na tem at życia działalności śwr. 
Augustyna. B yły  naczelnik T'zedu



pocztowego W ysocki referow ał „O cu­
dzie nad Wisłą.** Ks. proboszcz Sow a 
ciał w yraz  sw ej radości, że tak licznie 
zebrali się mężowie katolicy. Ks. p re­
zes M atloch w zyw ał do popierania to­
w arzystw a św. Augustyna. Pod ko­
niec zebrania uchwalono na znak walki 
z wszelkiem  złem następującą rezolu­
cję: „My katoliccy mężowie, zebrani
na uroczystości jubileuszowej tow a­
rzystw a „Polskie Kasyno pod opieką 
św . Augustyna*4, nie pozw alam y na 
oczernianie naszego duchowieństwa, 
ani ustnie ani przez gazety. Staniem y 
do walki przeciw  takiej gazecie, k tó ra  
nie tylko żyjących kapłanów  oczernia, 
lecz naw et naszego zm arłego arcypa- 
sterza, ks. Biskupa Lisieckiego nie 
oszczędza, w ypisując kłam stw a. P o ­
nieważ zm arły  ks. Biskup bronić się 
nie może, w zyw am y w szystkich kato­
lickich m ężów  czytających tę rezolu­
cję, aby zaw sze i na każdem  miejscu 
staw ali w  obronie czci naszego arcy- 
pasterza, naszego kościoła i ducho­
w ieństw a, broniąc bowiem  wodzów, 
bronim y wiary.** — Po przyjęciu re ­
zolucji odśpiewano kilka pieśni. Do­
dać należy, że parafja Lipińska, k tóra 
ma za patrona św. Augustyna, będzie 
obchodzić jubileusz Augustyański w 
sposób następujący: w  niedzielę 24 
sierpnia parafja obchodzić będzie do­
roczny odpust. W  dniu tym  przed po­
łudniem i po południu o godz. 3 zosta­
ną w ygłoszone kazania o św. Augusty­
nie. W  pierw szej połowie listopada 
odbędzie się w ielka misja św. w  tu tej­
szej parafji.

Ruda w Świętochłowickiem . (Z n i e- 
d z i e l n y c h  u r o c z y s t o ś c i ) .  S ta­
raniem kom itetu obyw atelskiego ob­
chodu 10-tej rocznicy „Cudu nad W i- 
słą“ i takiejże rocznicy w ybuchu dru­
giego pow stania śląskiego — odbyły 
się w  Rudzie w  ubiegłą niedzielę 17 
sierpnia podniosłe uroczystości, w  któ­
rych  w zięły  udział w szystkie organi­
zacje polskie z terenu Rudy. Po m szy 
św. ruszono pochodem pod pomnik 
Wolności, gdzie po złożeniu w ieńców  
przem ówił do zebranych prezes miej­
scowej grupy Zw iązku pow stańców  
śląskich Karol Szrajber. W  godzinach 
w ieczornych odbyła się uroczysta aka­
demia, na k tórej okolicznościowy re ­
ferat w ygłosił członek zarządu grupy 
Ruda Alojzy S trzyszcz. Sala, w  której 
odbyw ała się akadem ja, by ła  w ypeł­
niona publicznością. Po akademji od­
była się zabaw a ludowa. Podczas za­
baw y tej przyw itano dwie drużyny, 
które b ra ły  udział w  czw artym  m ar­
szu nad Odrę. pod kierow nictw em  
Ignacego Ziaji, a k tóre zdobyty puhar 
Polaków  z Ameryki. P rzebieg  uro­
czystości — jakkolwiek odbyw ały  się 
one p rzy  niesprzyjającej pogodzie — 
był bardzo podniosły, św iadcząc o go­
rącym  potrjotyźm ie m ieszkańców tej 
przem ysłow ej m iejscowości.

Szarlej w Św iętochłowickiem . (N i e- 
m i ł a  p r z y g o d a  r o w e r z y s t y . )  
Na ulicy Radzionkowskiej w  Szarleju 
zdarzył się nieszczęśliw y wypadek. 
R ow erzysta Józef Szym ik z Szarleja 
został przejechany przez furm ankę, na­
leżącą do P aw ła  M azura w  Szarleju, 
przyczem  doznał ciężkich obrażeń. 
Furm anką kierow ał woźriica P aw eł 
Kubisz z Szarleja. Policja stw ierdziła, 
że wina leży po obu stronach.

Z Pczszyńskoego.
Ligota w  Pszczyńskiem . ( Z a m y ­

k a ć  n a  n o c  o k n a ) .  Nieznany zło­
czyńca w szedł przez o tw arte  okno do 
mieszkania P aw ła  Parysia . W łam y­
wacz przyw łaszczył sobie srebrny  ze­
garek i inne rzeczy.

Imielin w  Pszczyńskiem . ( S k u t k i  
n i e p r z e s t r z e g a n i a  p r z e p i s ó w  
p o l i c y j n y c h ) .  R ow erzysta  Pytlik 
z Imielina przejechał 3-letniego Leona 
Buchbanda. Chłopczyk doznał cięż­
kich obrażeń. Śledztwo policyjne 
ustaliło, że winę ponosi row erzysta  
wskutek nieostrożnej jazdy. Spraw ę 
skierow ano do sądu.

Łaziska w Rybnickiem. ( A m a t  o- 
r z y w i n a i w ó d e k.) W  tych dniach 
dokonano włamania do gospody Adam­
czyka w Łaziskach. W łam yw acze 
skradli *20 butelek wina i wódki. Zda-

Gie łda .
W Katowicach płacono w  dniu 22 sie rpn ia : za 

100 z ło tych  46.98 m arek niem ieckich, za  100 m a­
rek niem ieckich 212.85 złotych.

W  W arszaw ie  p łacono w  dniu 22 sie rpn ia : za 
100 franków  francuskich  34.97 zł, za 100 franków  
szw ajcarsk ich  172.90 zł, za 100 koron czeskich 
26.36 złotych.

Ceny za produkty rolne
w dniu 22 sierpnia 1930 r.

(Podane przez firm ę „R aiffeisen", hu itow nia  
tow arów , K atow ice, ul. G liw icka 3).

Za 100 kg: żyto  k ra jow e z ł 22,00—23,00, żyto  
na eksport z ł 24.00—25.00, pszenica k ra jow a zł

41.00—42,00, pszenica na eksport zł 47,00—48,00, 
jęczm ień na  eksport (zależnie od jakości) zł 28,00 
do 36,00, ow ies k ra jo w y  z ł 25,00— 26.00, ow ies na 
w yw óz 28.00—29.00

Pasze treściw e za 100 kg loco stacja odbior­
cza (przy ilościach pelnow agonow ych): m akuch
słonecznikow y 48 proc. 32.00—33.00, m akuch sło­
necznikow y 46 proc. 30.00—31.00, m akuch lniany
41.00—42.00, m akuch rzepakow y 28.00— 29.00, o trę ­
by  żytn ie  15.00— 16.00, o tręby  pszenne zw ykłe  18.00 
do 19.00, o tręb y  pszenne średnio grube 19.00—20.00, 
słom a p rasow ana ży tn ia  6.00, słom a p rasow ana 
pszenna 6.00, słom a p rasow ana ow siana 6.00, siano 
łąkow e prasow ane lub luzem 11.00— 12.00. Uspo­
sobienie spokojne!

je się, że niepożądani goście czuli się 
w  lokalu bardzo bezpieczni, gdyż na 
miejscu wypróżnili dwie butelki likie­
ru i 5 butelek wina. Poprzednio zjedli 
2 funty salcesonu, 6 bułek i półtora fun­
ta sera holenderskiego-

Goczałkowice w  Pszczyńskiem . 
( K r a d z i e ż  o b r a z u ) .  Inspektor za­
kładu kąpielowego w Goczałkow icach- 
zdroju, Skrobek uwiadomił policję, że 
w czasie od 16 do 18 sierpnia sk ra ­
dziono haftow any krajobraz na szkodę 
zakładu. Chodzi w  tym  w ypadku o 
obraz mniejwięcej 150X105 centym e­
trów , przedstaw iający  typy ludzi z 
końca 18 stulecia.

Z Rybnickiego,
Rybnik. ( K l u c z n i k  w ł a  m y w a- 

c z e m ). Klucznik Fr. M odfzyk z W ie­
lopola, lat 54, w ykonyw ał w  Rybniku 
służbę stróża nocnego. W  tych dniach 
M odrzyk został a resztow any  pod za­
rzutem  dokonania kradzieży z w łam a­
niem na szkodę res tau ra to ra  Szafrań- 
ca. W ym ieniony klucznik w szedł do 
lokalu oberżysty  Sz. p rzy  pom ocy pod­
robionego klucza.

Żory. ( B u d o w a  z b o r u ) .  Ro­
boty około budow y nowego zboru 
protestanckiego w Żorach postąpiły 
już tak daleko, że rzem ieślnicy rozpo­
częli tynkow anie ścian w ew nątrz  zbo­
ru. Ambona i ławki będą gotow e w 
miesiącu październiku. P rzed  kilku 
dniami elektrotechnicy rozpoczęli w y ­
konyw ać instalacje elektryczne. W i­
traże do okien w ykonał a rty s ta  m alarz 
Piasecki w  Poznaniu. Nowy zbór zo­
stanie oddany do użytku pod koniec 
bieżącego roku.

Rydułtowy w Rybnickiem. (U k a- 
r a n a  l e k k o m y ś l n o ś ć ) .  Budow ­
niczy W ilhelm Bieńka postaw ił swój 
niezam knięty row er przed restauracją  
Skamli w  Rydułtow ach. R ow er ten 
został skradziony.

Z Tarnogórskiego.
Tarnowskie Góry. ( Z j a z d  s t r a ­

ż a c k i ) .  W  niedzielę 24 sierpnia od­
będzie się tu zjazd straży  pożarnych 
powiatu tarnogórskiego. O tw arcie zja­
zdu nastąpi o godzinie 10 przed połud­
niem w  Domu Ludowym. Po  obiedzie 
odbędą się ćwiczenia strażackie.

Stare Tarnowice w Tarnogórskiem . 
( U r o c z y s t o ś ć  p a r a f i a l n a ) .  W  
przyszłą  niedzielę. 24 sierpnia obcho­
dzi tutejsza parafja swój doroczny od­
pust. Patronem  nowego kościoła w  
S tarych  Tarnow icach jest św . Ludwik.

Z cafeł Polski.
Sosnowiec. ( R a k  z i e m n i a c z a ­

ny). Na terenie zagłębia dąbrow skie­
go pojawił się rak  ziem niaczany, w o­
bec czego sejmik będziński podjął pla­
nową akcję zw alczania tej zaraźliw ej 
choroby. W  tych dniach przybyło  do 
zagłębia kilku instruktorów  rolnych, 
m ających system atycznie zbadać cały 
teren rolny Zagłębia. Badano obszary 
ziem niaczane m iasta D ąbrow y, z k tó ­
rych próby w ysłano do państw ow ej 
stacji badania roślin w  Krakowie. B a­
dania w ykazały , że na terenie D ąbro­
w y Górniczej ziemniaki dotknięte są 
chorobą raka, w skutek czego rolnictwo 
tam tejsze ponosi znaczne s tra ty . Stu- 
dja na terenach ziem niaczanych w  za­
głębiu potrw ają cały miesiąc.

K raków. (W y r o d n y  s y  n). P o ­
licja w  Krakowie aresztow ała  ślusarza 
S tefana Knapika, lat 32. A resztow any 
przyszedł do m ieszkania sw ego ojca 
Franciszka i po w ym ów kach ze s tro ­

ny ojca, że się nie s ta ra  o pracę, chw y­
cił za siekierę i uderzył ojca obuchem 
w  głowę zadając mu kilka ran. R an­
nego przew iozło pogotowie ratunkow e 
do szpitala.

Wieluń. ( Ś m i e r t e l n a  z a b a w a  
g r a n a t e m ) .  W e wsi Toporów, po­
w iat wieluński 18-letni pastuch Józef 
P iętrach, znalazłszy w polu g ranat a r­
tyleryjski, począł się nim bawić. Na­
gle granat eksplodował i P iętrach  ro­
zerw any  został na strzępy. Odłamki 
granatu  raniły rów nież kilka pasących 
się opodal krów .

Częstochowa. ( M e d a l  10-1 e c i a 
„ C u d u  n a d  W  i s ł ą “ j a k o  w o t u m). 
G enerał zakonu OO. Paulinów  o trzy ­
mał medal pam iątkow y, w ybity  przez 
mennicę państw ow ą w 10-tą rocznicę 
wiekopomnego „Cudu nad Wisłą**, któ­
ry  uroczyście zawieszono w kaplicy 
Matki Boskiej, jako votum  dzięk­
czynne.

Bydgoszcz. ( J e l e ń  n a  u l i c y ) .  
P rzed kilku dniami nad ranem  ukazał 
się na ulicy Szubińskiej w Bydgoszczy 
w spaniały 6-letni jeleń, goniony przez 
tłum w yrostków . Spłoszony jeleń szu­
kając schronienia, przeskoczył parkan 
domu starców , i w padłszy do ogrodu, 
z taką siłą uderzył łbem o drzew o, iż 
roztrzaskał sobie czaszkę. Jelenia do­
bił p rzyby ły  na miejsce rzeźnik. Naj­
praw dopodobniej jeleń spłoszony został 
turkotem  aeroplanów , ćw iczących na 
polu p rzy  szosie szubińskiej.

Toruń. ( P o d e j r z a n e  g o ł ę b i e  
n i e m i e c k i e ) .  W  lasach Gutowo pod 
Toruniem  od pewnego czasu grasują 
trzy  okazałe sokoły, k tóre zw łaszcza 
w śród p tac tw a czynią znaczne szkody. 
O statnio leśniczy, obchodząc rew ir, 
znalazł szczątki gołębia porw anego 
przez sokoła. Szczególną jego uwagę 
zw róciła obrączka um ieszczona na no­
dze gołębia. Okazało się, że ofiarą so­
koła padł gołąb pocztow y, w ypuszczo­
ny z Niemiec, na co w skazuje orzeł 
niemiecki, um ieszczony na obwodzie 
i data założenia obrączki. — Pism a do­
noszą, że jest to już trzeci w ypadek 
znalezienia gołębi z podobnemi obrącz­
kami. Odw iedzanie naszych stron 
przez gołębie pocztow e niemieckie w y ­
daje się podejrzanem . Kto wie, czy 
rabusie - sokoły w  tym  w ypadku nie 
oddają spraw ie polskiej wielkiej p rzy ­
sługi.

Gdynia. ( S c h r o n i s k o  d la m ł o ­
d z i e ż y ) .  W obec nieustającego roz­
woju Gdyni i w zrastającego napływ u 
w ycieczek m łodzieży, k tó ra  przybyw a, 
aby zapoznać się z imponującym roz­
wojem naszego portu, daw ał się dot­
kliwie odczuwać brak odpowiedniego 
dla tych w ycieczek pomieszczenia. 
B rak ten usunął Polski Czerw ony 
Krzyż, s tw orzyw szy  specjalne schro­
nisko, przeznaczone dla m łodzieży 
nisko uruchomiono już w  lipcu b. r. a 
szkolnej, odw iedzającej Gdvnie. Schro­
nisko uruchomiono iuż w  kocu b. r.. a 
w  tych dniach odbyło się uroczyste 
poświęcenie.

W arszaw a. ( P o ć w i a r t o w a n e  
z w  ł o k i w  w o r k u). Na przedm ie­
ściu Pelcow izna udający się do pracy 
robotnicy znaleźli zagrzebany w błocie 
w orek jutow y, w którym  znajdow ały 
się poćw iartow ane w straszny  sposób 
zwłoki m ęczyzny. Nogi odrąbane były 
od tułow ia toporem, głow a odcięta 
zw isała na skórze i podw inięta była

SPiel&grnuj
sw e  x ę b y

tylko dobremi 
środkami, a będą 
zdrowe i białe. 
Używa) stale d o  
skonałej pasty

KALODONT
P ię k n e  x ę  by

w tył na plecy. Poniew aż zwłoki ob­
darte by ły  z ubrania, nie znalezione 
żadnych w skazów ek, k tóreby  pozw o­
liły ustalić identyczność zam ordow a­
nego. Policja w yraża  przypuszczenie, 
że zwłoki albo w yrzucono z pociągu 
albo też przyw ieziono z W arszaw y sa­
mochodem.

Z dalszych stron.
Londyn. I l e  z a r a b i a j ą  w r ó ż ­

k i). Podczas procesu, k tó ry  ro zg ry ­
w ał się niedawno przed sądem  naj­
w yższym  w Londynie, w y s /ło  na jaw, 
że powódka w  tej spraw ie, niejaka pa­
ni M ary Scales, zajmuje się w różbiar­
stw em  i na tym  swoim  zawodzie do­
robiła się wielkiego m ajątku. Sam 
przedm iot procesu stanow iła suma 50 
tys. funtów sterlingów  czyli przeszło 
dw a miljony złotych. Sum a ta  jednak 
przedstaw ia tylko część m ajątku po­
wódki. Oprócz w różbiarstw a, pani 
Scales zajm ow ała się też kosm etyką i 
handlem dywanam i, sam a jednak p rzy ­
znaje, że najw iększy dochód przynosiło 
jej w różbiarstw o. Dochody te p rze­
chow yw ała przew ażnie w  złocie i za­
kopyw ała je w swoim ogrodzie. To 
też, gdy pewnego razu m ałżonek jej 
potrzebow ał pieniędzy na pew ien inte­
res, to pożyczyła mu 12.000 funtów 
sterlingów  w złocie, które w ykopała 
ze sw ej skry tk i podziemnej w łasno­
ręcznie, co musiało być pracą nielada, 
skoro się zw aży, że suma pow yższa 
w  złocie w aży  przeszło dw a centnary.

Reemigrantom z Niemiec,
ubiegającym  się o przyznanie renty 
lub o zw rot składek, w płacanych do 
niemieckich kas ubezpieczenia społecz­
nego podaje się do wiadomości, że 
przy obecnym stanie niemieckiego p ra ­
w a ubezpieczeniowego uzyskanie 
zw rotu uiszczonych składek ubezpie­
czeniowych z powodu w yprow adzenia 
się za granice Niemiec nie jest możli­
we (w yjątek  stanow ią sezonowi robot­
nicy rolni, k tórzy nie podlegają obo­
wiązkow i ubezpieczenia podczas p ra ­
cy w  Niemczech w  myśl par. 1233 or­
dynacji ubezpieczeniowej i na zasadzie 
par. 1446 tejże ustaw y m ają praw o do 
żądania zw rotu ew entualnych niesłu­
sznie uiszczonych składek. Robotnicy 
winni zw racać się w uzasadnionych 
w ypadkach bezpośrednio do konsula­
tów  polskich w Niemczech. Podania te 
są wolne od opłaty. Placów ki konsu­
larne pobierają tylko drobne kw oty na 
pokrycie rzeczyw istych w ypadków  na 
portorja. — Osoby zainteresow ane nie 
powinny w w łasnym  interesie ko rzy ­
stać z przygodnych us>ług pokątnycb 
doradców .



Premier pruski przeciw Trewiranusowi.
B e r l i n .  Prem ier pruski Braun, 

przemawiając na zgromadzeniu w Kró­
lewcu, oświadczył, że dotychczasowy 
kurs polityki zagranicznej Niemiec 
utrzymanV być musi i w  przyszłości. 
Tyrady retoryczne i frazeologią w p ły ­
wać mogą tylko na um ysły politycznie 
nieuświadomione, nie będą jednak w

stanie zm.ienić sytuacji, wytworzonej 
przez trak tat  wersalski.

Mocne słowa — mówił Braun, czy- 
rJiąc aluzję do wystąpień antypolskich 
ministra Treviranusa — nie oswobo­
dzą zagłębia Saary  ani też nie zmie­
nią granicy na wschodzie, mogą one 
tylko w yw ołać niepokój zagranicą.

Cala wieś ofiara ognia.
N o w o g r ó d e k .  W e wsi Jatwież 

koło Zdzięcioł wybuchł pożar w  za­
budowaniach Leśkiewiczowej w sku­
tek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem. Pożar  przerzucił się mo­
mentalnie wskutek sprzyjającego wia­
tru na innne zabudowania gospodar­
cze tak. że w krótce cała wieś stanęła

w płomieniach, pastwą których padło 
17 domów mieszkalnych. P rzybyłe  na 
miejsce trzy oddziały straży ogniowej 
zdołały dopiero późnym wieczorem 
zlokalizować ogień. Ze wsi pozostały 
jedynie zgliszcza. Kilkadziesiąt rodzin 
znajduje się bez dachu nad głową.

S P O R T .
Niedzielne zawody piłkarskie. 

Mistrzostwa ligi.
O m istrzostwo Ligi zostaną rozegrane następu­

jące spotkania:

W W arszawie:
W arszawianka — Ł. K. S. Łódź.

Legia — Czarni Lwów.
W Krakowie:

Cracovia — W arta Poznań.
Garbarnia — Ł. T. S. G. Łódź.

Mistrzostwa klasy „A“ grupa I.
W nadchodzącą niedzielę zostanie rozegrany 

dalszy ciąg rncczów mistrzowskich śląskiej extra 
klasy a mianowicie:

W Bielsku: B. B. S. V. zmierzy swe sity z ka­
towickim. I. h'- C.

W Katowicach: K. S. Pogoń zetknie się z Arna- 
‘orskim K. S-etn Król. Huta.

W Lipinack: K. S. Naprzód — K. S. Hakoah
Bielsko.

W Ś w ię to c h ło w ic a c h : K. S. Śląsk walczy z
K. S 06 Katowice.

W K a to w ic a c h : Kolejowe P. W. z K. S. Dąb.

Mistrzostwa B-Ligi.
W Brzezince: K. S. Wista — K. S. Kościuszko, 
w Słupnie: K. S. Stupna K. S. Powstaniec Brze­

zinka.
w Kosztowach: K. S. Unja -  K. S. Pogoń Imielin, 
w Bieruniu: K. S. S tary  Bieruń — K. S. 09 II My­

słowice,
w Katowicach: K. S. Kat. Fabr. M. K. S. „20

Nikiszowiec,
w Murckacb: K. S. Murcki — Żydowski K. S. Ka­

towice.
w Piotrowicach: K. S. Esefka -  K. S. Rozwój 

K: towice,
w Ligocie: K. S. Ligocianka — K. S. Giszowiec, 
w W cmowcu: K. S. Haller -  K. S. Stadion Król. 

Huta,
w Michałków icach: K. S. Jedność K. S. y 

zwolenic Król- Huta, 
w W ełnowcu: K. S. „25“ -  K. S. Hakoah Król. 

Huta.
w Klimzowcu: K. S- Powstaniec -  K. S. Silesia

Łagiewniki.
w Miasteczku: K. S. Odra -  K. S. Matapanew 

Kalety,
w Brzezinach Śl. K. S. Brzeziny Si. — K. S. Ruch 

Radzionków,
w Świerklańcu: K- S. Świerklaniec K. S. Or­

kan Wielka Dąbrówka, 
w Wielkich Piekarach: K. S. Sparta K. S. Unia 

Strzybnica.

Z ostatnie! chwili.
Uchwały magistratu m. Katowic.
Na ostatniem posiedzeniu Magistratu 

przyjęto regulamin w sprawie udzielania 
pożyczek ulgowych na cele budowy mie­
szkań w nadbudówkach. Dalej przyjęto 
Projekt budowy stacji pomp na placu 
Miarki celem lepszego doprowadzenia 
wody do mieszkań w południowej części 
miasta i do Ligoty. Budowa będzie pod­
ziemna i razem z pompami będzie koszto­
wała przeszło pół miljona złotych.

Prezydenta Miasta upoważniono do za­
inicjowania utworzenia komitetu obchodu 
w roku 1932 dziesięciolecia przejęcia Ślą­
ska i Katowic przez rządy polskie.

Posiedzenie katowickiej rady miejskiej
W poniedziałek odbędzie się posiedze­

nie rady miejskiej na którem między in- 
nemi rozpatrywana będzie sprawa udzie­
lenia urlopów członkom Magistratu, bę­
dącym również posłami na Sejm śląski, 
to jest prezydentowi Kocurowi i dr. Przy­
byłe.

Odpowiedzi redakcji
B. B. Dąbrówka Wielka. 1. Umo­

wa, zaw arta  z firmą, jest ważna. W o ­
bec tego zamówienie nie może_ być cof­
nięte, a nadesłany aparat musi_ być za­
płacony. 2. Na pytanie drugie odpo­
wiemy w dodatku „Rolnik."

J. B. B. 5568. Na pytanie 1 i 2 od: 
powiemy w dod. „Rolnik." 3. Ponieważ 
nie wiemy, pod jakimi warunkami koń 
został kupiony, przeto nie możemy do­
radzić. Dlatego prosimy zgłosić się 
osobiście do jednego z naszych biur 
porady prawnej.

A. T. Opatowice. Jedna przedw o­
jenna m arka niemiecka równa się 1.23 
złotych.

I. G. 150 W. D. Na zapytania bez 
podpisu, redakcja nie odpowiada.

K. K. Po szczegółowe informacje 
należy zwrócić się do Zakładów Ra­
diotechnicznych „Uniwersał", Lwów, 
ul. Jagiellońska 1.20/1. — Ogłoszenie 
kosztuje 4.50 zł.

100 L. I. Dokładnych informacyj 
udzieli siostrze Konsulat Generalny 
Rzeczypospolitej Polskiej w  Bytomiu.

K. J. Jedłownlk. W edług rozpo­
rządzenia ministerstwa skarbu z dnia 
23 stycznia 1930 r„ Dziennik Ustaw 
Rzeczypospoltej Polskiej nr. 13, pozy­
cja 98 § 1, ustęp IX, uprawa tytoniu 
dozwolona jest w  Województwie Ślą­
skiem tylko w obrębie gminy Lubomia 
powiatu Rybnickego. Można wnieść 
podanie do ministerstwa skarbu o po­
zwolenie upraw y także w innej miej­
scowości. Ale jest mało prawdopodo­
bne, by ministerstwo uwzględniło po­
danie.

A. M. Kończyce. Pan nie może 
podwyższyć czynszu mieszkaniowego 
z tego powodu, że lokator przyjął sub­
lokatora. Czynsz od sublokatora na­
leży się lokatorowi. Dla ustalenia no­
wego komornego trzeba zwrócić się 
do urzędu rozjemczego dla spraw 
najmu.

O. F. Rybnik Ligota. Dyrektora 
rozbudowy portu w Gdyni niema. Na­
leży zwrócić się do Urzędu Morskie­
go w Gdyni.

Świerklany 50. Dwanaścietysięcy 
(12 000) marek niemieckich z listopada 
1922 roku równają się 15.60 zł.

F. M. Kończyce. Na wniosek o od­
szkodowanie uchodźcze do Urzędu W o­
jewódzkiego, wydział Pracy i Opieki 
Społecznej, oddział uchodźców w  Ka­
towicach, nie jest potrzebny znaczek 
stemplowy.

Paniu Piotrowi Z. w  Rybniku. Jako 
ubranie wizytowe nie koniecznie musi 
być ubranie żakietowe. Bardzo jest 
elegancka i modna m arynarka czarna 
albo marengo. a spodnie w  paski, na­
turalnie kamizelkę z tego samego ma­
teriału co marynarka. — Uzupełnienie 
stroju wiztytowego jest spokojny _w 
kolorze k raw at i lakierowane obuwie. 
Kamizelka szara, lub paskowa pasować 
może tylko -  jeżeli spodnie są z tego 
samego materjału, co marynarka.

Pani Helenie L. w Wielkich Hajdu­
kach. Tłuste plamy z obić wyw abia  
się pocierając splamione miejsca czy­
stym białym gałgankiem maczanym 
w benzynie.

W edług danych związku pracodaw­
ców przemysłu _ górniczego, położenie 
na kopalniach Śląska Opolskiego po­
zostało nadal bez zmian. Na brak za­
mówień skarżą się wszystkie kopalnie. 
Zastój w  odbycie jest powodem, że 
zwały  węgla są coraz wyższe- P r a ­
codawcy zapowiadają przeto nowe re­
dukcje górników. Na początku bieżą­
cego miesiąca pracowało na kopalniach 
węgla, koksowniach i w wytwóriach 
brykietów Śląska Opolskiego 47 ty ­
sięcy 784 robotników. Na początku 
miesiąca lipca załogi wymienionych 
przedsiębiorstw składały się z 48 tysię­
cy 400 robotników. W  miesiącu lipcu 
zarządzono 115 tysięcy świętówek, w 
miesiącu czerwcu 54 tysięcy 551. ra ­
zem było w  roku bieżącym 975 tysięcy 
400 świętówek. Ogólna liczba robotni­
ków, zatrudnionych na początku roku 
bieżącego w przemyśle górniczym w y ­
kosiła 62 tysiące 500 osób. Od Nowe­
go Roku do połowy bieżącego miesią­
ca zmniejszono załogi kopalń węgla 
Śląska Opolskiego o 20 procent.

Z Bytomskiego.
Przed  sądem w Bytomiu odpowia­

dał monter Józef Fandrich z Bytomia, 
oskarżony o ciężkie pobicie człowieka. 
W  dniu II maja podsądny znajdował 
się w  pewnym  lokalu, gdzie został po­
sądzony, że przyw łaszczył sobie port­
fel na szkodę jednego z gości. Fan- 
drich zbliżył się do okradzionego, żą­
dając wyjaśnienia. W yw iązała  się 
sprzeczka. Na ulicy oskarżony sięgnął 
po nóż, raniąc owego człowieka w 
głowę, dłoń i ramię. Rannego odsta­
wiono do szpitala. Podsądny nie przy­
znał się do winy, lecz świadkowie ze­
znawali obciążająco. W obec urzędni­
ka policji, oskarżony stawiał opór, nie 
chcąc podać swego nazwiska. T rybu­
nał skazał J. Fandricha na 4 miesiące
i tydzień więzienia.

*
Bezrobotny Konstantyn Brugmann 

z Rozbarku wpadł do 2 m etry głębo­
kiego dołu, przyczęm dozn'al ciężkich 
obrażeń. W  stanie nieprzytomnym od­
stawiono go do lecznicy.

*

Kopalnia „Johanna" w  Bobrku pod 
Bytomiem wypowiedziała pracę prze­
szło 500 robotnikom. Redukcja nastąpi 
1 września r. b.

Gmina Mieehowice, powiat bytom ­
ski, otrzyma nową szkołę powszechną- 
W  tych dniach rozpoczęto roboty oko­
ło fundamentów. Furmani zwożą ce­
głę i wapno, gdyż w najbliższych 
dniach zostaną rozpoczęte roboty mu­
rarskie.

Z Zabrskiego.
Agent ubezpieczeniowy Paw eł Gro- 

biosch. lat 23, przyw łaszczył sobie 7 
cudzych rowerów. Kradzieży tych do­
konał w  Bytomiu, Gliwicach i Zabrzu. 
W  tych dniach amator row erów  odpo­
wiadał przed sądem w Zabrzu. _ Na 
rozprawie stwierdzono, że skradzione 
row ery  sprzedawał po 10 i 20 marek. 
Sąd skazał oskarżonego na 1 rok wię­
zienia. *

Szofer Józef Pełka, lat 23, odpowia­
dał w  tych dniach przed sądem w Za­
brzu, oskarżony o to, że przejechał 11- 
letniego ucznia Eryka Kotlorza. Chło­
pak doznał wstrząsu mózgu i zmarł w 
kilka dni po wypadku. Przesłuchano 
9 świadków. Sąd skazał Pełkę na 6 
tygodni więzienia. Po uiszczeniu 100 
marek kara więzienia zostanie odro­
czona na 3 lata.

Spółka 
nungsbau" 
wybudować 
Mieszkania 
robotników 
Zaznaczyć 
brzu panuje

budowlana „Kleintstwoh- 
w Gliwicach postanowiła 

128 mieszkań w Zabrzu, 
te będą przeznaczone dla 

i niższych urzędników, 
należy, że w mieście Za- 
straszliwy brak mieszkań.

P rzed sądem ławniczym w Zabrzu 
odpowiadał monter Sylwester Ignatzi,

oskarżony o kradzież. Podsądny został 
niedawno skazany na 2 lata ciężkiego 
więzienia. Już jako młody chłopak 
Ignatzi przywłaszczał sobie cudzą 
własność- Z tego powodu odsiedział 
on już 7 lat w  różnych zakładach kar- 
rjych. Także tym razem odpowiadał 
za kradzież mandoliny i bielizny w 
mieszkaniu niejakiej Albrechtowej. Sąd 
skazał podsądnego na 2 lata ciężkiego 
więzienia i 5 lat u traty praw  obyw a­
telskich.

•

Przejazd kolejowy przy ulicy Gwi­
dona w Zabrzu byl w  tych dniach w i­
downią napadu rabunkowego. Gdy ka­
sjerka Agnieszka Tschapska z Zabrza 
przechodziła tędy o godzinie 3 po po­
łudniu, została napadnięta przez trzech 
nieznanych mężczyzn. Napastnicy z ra ­
bowali jej teczkę, zawierającą 1 tysiąc 
624 marek, czek opiewający na 107 
marek oraz portfel, w  którym  znajdo­
wały  się różne kwity. W  trzy godzi­
ny później przybyła  na policję w  Za­
brzu pewna robotnica, wręczając urzę­
dnikowi teczkę, czek i portfel. Robot­
nica była zatrudniona na polu, gdy 
bandyci uciekali, przecchodząc óbok 
niej w  odległości 10 metrów. Gdy je­
den z nich ujrzał robotnicę, rzucił 
teczkę na ziemię. Nazwisk bandytów 
dotychczas nie stwierdzono.

*

Mężatka Marja P iotrowska z Za­
brza spadła ze schodów na bruk sieni, 
przyczem złamała sobie nogę. Karet­
ką pogotowia odstawiono ją do szpi­
tala.

Z Gliwickiego.
Uczeń szkolny Ryszard Długosz z 

Gliwic, lat 6, usiłował przejść przez 
jezdnię szosy tarnogórskiej. W ym ie­
niony chłopak został przejechany przez 
motocykl, przyczem doznał ciężkich 
obrażeń. W  stanie nieprzytomnym 
odstawiono go do lekarza, k tóry  stw ier­
dził w strząs mózgu.

*

Podczas jednej z ubiegłych nocy 
zbezczeszczono stary  cmentarz ży­
dowski w  Sośnicowicach, powiat Gli­
wicki. Nieznani złoczyńcy przewrócili 
8 nagrobków, nadto zniekształcono 
groby. Policja wdrożyła  dochodzenia 
celem wyśledzenia spawców.

Położenie w hutach gliwickich jest 
bardzo trudne. W skutek braku zamó­
wień zakłady hutnicze w Gliwicach po­
stanowiły zmniejszyć załogi w  po­
szczególnych oddziałach hut. Redukcja 
nastąpi w  dniu 30 września.

Z Strzeleckiego.
Z dniem 1 września roku bieżące­

go otwarty  zostanie nowy urząd pocz­
towy w Księżym Lesie. Do tego urzę­
du pocztowego będą należeć także 
miejscowości Brzezina i Komorniki, da­
lej gmina Olszów i Dolna.

*

Z zakładu karnego w Strzelcach 
zbiegł więzień Rudolf Mentzel. Poszu­
k i w a n i  pozostały bez skutku.

Z Opolskiego.
Zatrudniony, w zakładzie wodnym 

w Opolu urzędnik Hartlapp wpadł do 
szybiku na kilka metrów głębokiego, 
przyczem doznał złamania nogi- Kare- 
ką pogotowia odstawiono go do lecz­
nicy. m

W  ostatnim czasie miasto Opole zbu­
dowało nowy zakład kąpielowy w  kie- 
rurlku do Gosławic. Pomimo ogrom­
nych długów, w Niemczech buduje 
gminy olbrzymie gmachy, boiska spor 
towe i zakłady kąpielowe. ________

Dowcipny uczeń.
Nauczyciel: Jak na zy wa się czło­

wiek, który ciągle mówi, nie zwracają- 
uwagi na to, czy to, co mewi, intere- 
su>e kogo? 

i Uczeń: Nauczyciel’



Program radiowy.
Niedziela, dnia 24 sierpnia 1930 r. 

Katowice, fala 408,7 m. 10.15 Nabożeństwo z ba­
zyliki wileńskiej. — 11.58 Sygnał czasu z W ar­
szaw y oraz hejnał z Krakowa. — 12.05 Koncert 
gramofonowy. — 13.00 Komunikat meteorologicz­
ny z W arszawy. — 14.50 Audycja wojskowa we­
spół z polskiem Radjo w W arszawie. — 15.30
Odczyt: „W ychów stadnika." — 15.40 Koncert.
— 17.10 Odczyt: „Co czytano przed stu laty ." —
17.25 Koncert orkiestry policji państwowej w 
W arszawie. — 18.45 Rozmaitości. — 19.05 W ia­
domości przyjemne i pożyteczne z W arsaw y. —
19.25 muzyka. — 20.00 L iteratura z W arszawy.
— 20.15 Koncert z W arszawy. — 22.00 Felieton 
z W arszawy. — 22.15 zabawa ludowa z W ar­
szawy. — 23.00 Muzyka taneczna.

Warszawa, fala 1.395,3. 11.58 Sygnał czasu, hej­
nał. — 12.10 P ły ty  gramofonowe. — 14.50 Słu­
chowisko wojskowe. — 15.30 Odczyt. — 15.50 
Muzyka. — 16.00 Odczyt. — 16.20 Muzyka. —
16.30 Odczyt rolniczy. — 17.25 Koncert. — 19.05 
Wiadomości pożyteczne. — 19.25 Felieton. — 
19.40 P ły ty  gramofonowe. — 20.00 Literatura. — 
20.15 Koncert. — 22.00 Feljeton. — 22.15 Komu­
nikaty i muzyka taneczna.

Kraków, fala 314.1. 13.15 Dożynki z Mydlink koło
Krakowa. — 16.00 Pogadanka dla rolników. —
16.30 Kronika rolnicza. — 17.10 Feljeton. — 19.35 
Odczyt. — 22.30 Koncert. — 24.00 Hejnał.

Poznań, fala 336,3. 12.05 i 12.25 Odczyty rolnicze.
— 12.45 W ykład da gospodyń. — 17.45 Koncert 
gramofonowy. — 19.00 Koncert solistów. — 22.15 
Muzyka taneczna.

W rocła, fala 325 — Gliwice fala 253. 9.00 P ły ty
gramofonowe. — 11.00 Nabożeństwo. — 12.00
Koncert. — 12.25 Program  dla dzieci. — 16.00 
Pieśni angielskie. — 19.00 Radjoorkiestra. — 20.00 
Muzyka. — 20.30 Komedia: „Mistrz boksu." —
22.30 Muzyka taneczna.

Berlin, fala 418. 8.50 Nabożeństwo z kościoła gar­
nizonowego. — 11.00 Kantata Bacha. — 12.00 
Koncert. — 15.30 Muzyka. — 16.30 Koncert. —

19.00 Pieśni miłosne. — 19.30 „Dramy minutowe.*
— 20.00 Koncert.

Wiedeń, fala 516,3. 11.10 Koncert symfoniczny. —
13.00—15.30 Koncerty. — 19.00 Muzyka kame­
ralna. — 20.10 Operetka „Braciszek." — Nastę­

pnie koncert.
Poniedziałek, 25 sierpnia 1930 r.

Katowice, fala 408,7 m. 11.58 Sygnał czasu z W ar­
szawy oraz hejnał z Krakowa. — 12.05 Koncert 
gramofonowy. — 13.00 Komnuikat meteorologicz­
ny. — 15.50 Odczyt z W arszaw y p. t. „Cam­
ping w Polsce." — 16.15 Komunikaty gospodar­
cze. — 16.35 Koncert gramofonowy. — 17.35
Koncert gramofonowy. — 17.35 Odczyt ogrodni­
c z y .  _  18.00 Koncert. — 19.00 Odcinek powie­
ściowy. — 19.15 Rozmaitości. — 19.30 Odczyt: 
„Polityka mieszkaniowa u nas i za granicą" cz. I. 
następnie zegar z obserwatorium astronomiczne­
go w W arszawie wybije godzinę ósmą. — 20.00 
Komunikaty strażactw a śląskiego. — 20.05 Mu­
zyka. — 20.15 Ora na skrzypcach. — 21.00 Kon­
cert z W arszawy. — 22.00 Feljeton. — 23.00 
Muzyka taneczna.

Warszawa, fala 1.395,3. 11.40 Przegląd prasowy.
— 11.58 Sygnał czasu, hejnał. — 12.10 i 13.00 
P łyty  gramofonowe. — 15.15 Komunikat gospo­
darczy. — 15.50 Odczyt. 16.15 P ły ty  gramofono­
we. — 17.35 Lekcja francuskiego. — 18-00 Mu­
z y k a .  _  19.20 Pogawędki techniczne. — 19.35 
Skrzynka pocztowa. — 20.00 Dziennik radjowy. 
 20.15 Muzyka. — 21.00 Koncert. — 22.00 Felje­
ton. — 23.00 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 314.-. 11.40 Przegląd prasowy. —
11.58 Sygnał czasu, hejnał. — 12.10 i 16.15 P ły ty  
gramofonowe. —- 17.35 Odczyt: Higiena mleka.
— 19.20 Odczyt o spiskach studenckich w Galicji 
przed 40 laty. — 20.00—20.15—21.00—22.00—22.30 
—23.00 Transmisje z W arszawy. — 24.00 Hejnał.

Poznań, fala 336,3. 13.05 Koncert gramofonowy. —
14.00 Giełda. — 18.00 Koncert. — 19.00 Nadpro­
gram. — 19.55 Odczyt. — 20.15 Koncert z W ar­
szawy. , .

Wrocław, fala 325 — Gliwice, fala 253. 11.35 i
15.30 P ły ty  gramofonowe. — 16.30 Koncert. —

19.05 P ły ty  gramofonowe, — 20.30 Koncert chó­
rów. — 21.20 Audycja ku czci Nitschego.

Berlin, fala 418. 14.00 P ły ty  gramofonowe. —
16.30 Muzyka. — 16.45 Pieśni węgierskie. — 17.05 
Koncert spacerowy. — 17.30 Dzieje św iata w 
anegdotach. — 18.00 Muzyka dla młodzieży. —
18.30 Odczyt: F ryderyk Nietsche. — 20.00 Z w y­
staw y radiowej — muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 516,3. 11.00 P ły ty  gramofonowe. —
12.00 i 15.15 Koncerty. — 19.00 Odczyt. — 20.05 
Wesołe pieśni. — 20.35 Koncert.

S fff im  towarzystw.
Z Katolickiego Koła Abstynentów  

w Król. Hucie.
Miesięczne zebranie Katolickiego 

Koła A bstynentów  w  Król. Hucie od­
będzie się w  niedzielę. 24 sierpnia o 
godzinie 5 po południu na salce Z. Z. P. 
p rzy  ul. Piłsudskiego nr. 3. Referat 
w ygłosi sek re tarz  okręgow y Kunsdorff. 
U prasza się o liczny udział.

TEAT* I SZTUKA.
R e p e r t u a r .

Niedziela, dnia 24 b. m. „Halka“ o 
godz. 20-tej. 

Poniedziałek, dnia 25 b. m. „W esele 
na G. Śląsku" o godz. 20-tej. 

W torek, dnia 26 b. m. „Carm en" o 
godz. 20-tej. 

Środa, dnia 27 b. m. „Żołnierz Kró­
lowej N adagaskaru o godz. 20-tej.

Czw artek, dnia 28 bm. „Żydówka*
gościnny w ystęp  Fr. B edlew icsr o go­
dzinie 20-tej.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

Nadzwyczajna okazja.
Firma nasza, która znajduje sie w Łodzi 

w centrum przemysłu i posiada wszelkie towary 
z pierwszego źródła, postanowiła z powodu 
kryzysu a n lły ć  cen y  na w s ie ik ie  tow ary  
m a n u fa k tu ro w e o  5 0  %. lako reklame wy­
syłamy komplet p ie r w s z o r z ę d n y c h  towarów, 
o p rzek o n an :e o ich dobroci i niskich cenach.

Tylko za 45 zt.
a mianowicie: 3 metr. bostonu lub kortu na eleg. 
ubrań e męskie w odpowiednim gatunku, 3 metry 
ryp:u jedwabnego na elegancką suknię świąteczna. 
3 metry'zefiru na koszulę męską w angielskich 
deseń ach. 2 mtr. madepolanu na koszulę damską, 
t intr. fartuch w najlepszym gatunku, 1 kołdra 
cwerowana pikowa w najpiękniejszych deseniach. 
3 chusteczki batystowe, 2 pary skarpetek jedwa­
bistych, t krawat jedwabny.

To wszystko wysyłamy tylko za 45 zł. po 
otrzymaniu listownego zamówienia (płaci się 
przy odbiorze na poczcie).

Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż o ile towar się 
nie podoba, przyjmujemy z powrotem.

Zamówienia adresować prosimy:
„WYGODP©L“ Ł ód t

skrzynka pocztowa 60.
Uwaga: Kto ma życzenie, może się zgłosić 

j a k o  a g e n t ,  wszelkie informacje można 
osiągnąć przez korespondencję.
Na żądanie wysyłamy bezpłatnie cennik;.

i■
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OD 2 DO 16 W RZEŚN IA  1930 r.

X. TARGI WSCHODNIE
WE LWOWIE

pod Protektoratem P ana Prezydenta R zeczypospolitej
I. Mościckiego i P ana M a rs z a lk a  J. Piłsudskiego, a pod egidą 
Prezydjum  H onorow ego w Osobach JWP. Walerego Sławka 
i JW P. Ministra P. i H. Inż. Eugenjusza Kwiatkowskiego.

Podaż krajow ych i zagran icznych  arty k u łó w  
ze w szystk ich  g a łęz i produkcji.

SPECJALNE DZIAŁY i GRUPY:
Dział budowlany. — Grupa radiotechniczna.^ — Kolekcja 

produktów czeskosłowackich z Rusi Podkarpackiej — Oficjalna 
zbiorowa Grupa rumuńska, węgierska i egipska — Grupa 
regionalna przemysłu północnej Francji — Zbiorowy pokaz wy­
robów polskiego Przemysłu domowego i ludowego — Pokaz 
stosowania gazu ziemnego dla celów przemysłowych i użytku 
domowego.
W DZIALE ROLNICZYM:

Targi hodowlane koni remontowych i luksusowych, bydła 
rogatego, trzody chlewnej i owiec. Targ drobiu, gołębi i kró­
lików. I. Ogólnokrajowa Wystawa Jajczarska.
D la zam iejscow ych  u czestn ik ów  w  drodze pow ro nei ze Lwowa 50 %  

zniżka na kolejach polskich i linjach lotniczych „L o tu "  za okazaniem karły 
stałego w stępu. Cena karty  ,ej Z ł. 10.—, dla osób wykazujących się za­
proszeniem kupieckiem Z ł. 6.—. P rzydzia ł kw ater na głównym  dworcu 
we Lwowie.

Inform acje w  B iurach T argów  W schodnich, L w ów ,
P la c  W y s ta w o w y , te l .  9n64, 5*37.

m ♦»♦♦♦♦♦♦♦ ■ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ■
Przy zalmpnie towarów

powołujcie się na ogłoszenia w naszej gazecie.

ZEGAREK ze złota amerykańskiego
nie różniącego się od prawdziwego 
złota 14-o karat.
T ylko i ł .  7 .9 5  (zam. zł. 3 0 3 .-)  

UWAGA. Zegarki nasze nie na­
leży porównywać z innemi tak szumnie 
reklamowanemu 

Na listowne zamówienie wysyłamy 
natychmiast elegancki płaski zegarek, chód 
dźwięczny, z 8-0 letnia gwar., 2 szt. 15.- zł., 
4 szt. 29.50, 6 szt. 43.50. Lepszy gat. 10.50, 
13.-, 18.-, 24.-, 30-. Ze świec, cyferblatem 9.50, 
12.-, 15.- i 18.-. Zegarek kryty, anker z trzema 
kopertami ameryk. 16.-, 19.-, 24.-, 28.- i 35.- 
Zegarki na rękę, męskie i damskie, ameryk. 
15.-, 17.-, 20.-, 24.-, 28.- i 35.-. Łańcuszki z ameryk. 
złota 2.-, 4.- i 6.- zł. Takież zegarki jak rysunek 
niklowe: 5.75, 2 szt. 10.50, 4 szt. 20.-, 6 szt. 29.75. 
Budziki stołowe: 10.50, 12.50 i 14.50. Za koszta 
przesyłki płaci kupujący.

Ś w ia to w a  Firm a „CHRONOMETRE“  
W a r s z a w a  — skrz. poczt. 939 oddz. 111 

Otrzymujemy setki listów dziękczynnych jako. 
dowód dobroci naszych zegarków.

D y re k c ja  P o c z t  i  T e le g ra fó w  poszukuje 
w K a t o w i c a c h  od zaraz

mieszkania
3* lub 4 -p o k o jo w e

z kuchnią i przynależnościami
na korzystnych warunkach według umowy.

P. T. właścicieli budynków uprasza się 
o zgłaszanie wolnych mieszkań w  Oddziale 
Budow lanym  D yrekcji P oczt i T elegrafów  
w  K atow icach przy ul. Słowackiego 11, tel. 2124-

i i ń i  i i i I N i i i i h i  i < t n  irdhi ^  A  A  A  ^

BANK LUDOWY
Spółdzielnia z  odpowiedziało, nieograniczona 

Król.-Huta
ul. Sobieskiego nr. 8, telefon 1195
Założony w roku 1901. P. K. O. 301.307.

jedyny polsko-chrzeScijadsiu Bonk na miejscu
przyjmuje depozyfa
za korzystnem oprocentowaniem, 
udziela kredyty, 
dyskontuje weksle  

na dogodnych warunkach, 
Inkasuje w eksle 1 dokumenty-
Z ałatw ia w szelk ie  czynności w  za ­

kres bankow ości w chodzące.
▼ ▼ ▼ W Y V Y -

„ B u f h a l to r y jn e
Współczesne W ykłady' 
P a l l i e r a  gwarantują 
wlalodziedzinową sa­
modzielność. Warszawa. 
Nowogrodzka 48d Za- 
miejscowi listown e.

▼ V  W

S I T K I E M

F ab ry k a  (m o i F arm aceu tyczna „Ap.KOWAlSHr W a r s z a w a

& roinczyilsll-Poznali
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Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia 

^  potrzebni. £
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T ysiące

chorych na katar żo­
łądka, wzdęcia, kurczę, 
bóie, nudności, zgagę, 
niestrawność, brak ape­
tytu, biednicę, ogólne 
osłabienie etc. odzyska­
ło zdrowie, używając 
ziółka sławnego na cały 
świat Dr. Dietla, prot. 
Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Żądajcie 
bezpłatnej broszury p o ­
uczające;. Adr. Liszki- 
Apteka.
W W W V

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na miesiąc wrzesień 1930 r. Tych wszystkich zaś czyteL 
ników, którym chodzenie na pocztą sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztą a 
listowy zgłosi sią po przedpłatą przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wrączyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety naszej.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety
Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena OprocenL 

i manipul. Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent 

i manipul. Razem

Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub 

Goniec Śląski
Katowice

miesięc

wrzesień 1930 r. 3.00 0.36 3.36 K ato lik  Ś lą s k i Katowice
mięsiąc

wrzesień 1930 r. 1.50 0.20 1.70

Imię, nazwisko I dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.


